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Onegdaj przewodniczący Prezy-1 lektory- wÓdo'ciągowe i, kanallizacyj-
dium Miejskiej Rady Narodo~j . ne - przy:;tą.pimy do szybkiego przy 
w Łodti - towarzysz Marian łąozanla domów do siec:L W domach 
Minor - udzielił pmedstawic1elcm starych - których nie można z róż­
prasy szeregu interesujących da- nych względów przyłączać do sie­
nych, dotyczących konkretnych za- ci - budować będziemy nowoczes­
dań i prac, ~wią'Lanych z uchwałą ne ustępy Podwórzowe, spłukiwane 
Prezydium Rządu RP o przyspiesze- wodą. 
niu BUDOWY WIELKIEGO RUR~- Na ulicach, gdtiie jeszcze nie ma 
CIĄGU DLA WODOCIĄGÓW ŁÓ~Z linil wodociągó\V _ WYbudowane zo 
KICH I O ZAPROWADZENIU NO- . . 
WOCZESNYCH URZĄDZEŃ SANI- sta~ą studnie. glębmowe. Urząd~enła 
TARNYCH NA TERENIE NASZE· do trzech takich stu"zien już są w 
GO MIASTA. . drodze do Łodzi. Budowa ich rozpo-

Jak wielką wagę przywiązuje dasz cznie się wkrótce, bez względu na 
Rząd Ludowy do sprawy polepsze- warunki atmosferyczne. Dwanaście 

nia bytu mieszkańców Łodzi - o- dalszych urz~zeń do studni arte­
świadczył tow. Minor - świadczy zyjskich Już wykańcza sie w odpo­
takt, że na p05iedzeniu Prezydium wlednicb zakładach przemysłowych. 

W roku ,1951 Bałuty oraz inne prled 
Rządu, gdzie Powzięto tak donlo~łe mieścla łódzkie otrzymają ląc~nie 
uchwały - PRZEWODNICZYł.. OSO piętnaście studzien artezyjskich o 
BISCIE PREzyDENT RP - TOW. wielkiej w-Yda.jności. „ 
BOLESŁAW BIERUT. który intere- Woda popłynie -do Łodzi 
sował się wszystkimi szczegółami _ A teraz _ mówi tow, Minor _ 
łódżkicb inwestycji. sprawa rurociągu Łódź - Pilica. 

cyjne, w których śniieci, rlie<:Zysto­
ści, ekskrementy zamieniane będą 
na żyzny nawóz. 

'Już w styczniu nasz TABOR A­
SENIZACYJNY powiększony zosta­
nie o kilkanaście · nowych beczko­
wozów. Wprowadzamy prży tym o­
bok trakcji samocnodowej, trakcję 
konną, gdyż wozy konne mogą 
szybciej obsługiwać małe podwór~a 
podmiejskie. Powiększona 2ostame 
w tym celu sta inia miejska. Zbudu­
jemy również na ~ątku roku 
przyszłego pięć nowych szalet-Ow PU 
bficzm•ch. 
Powiększymy także tabor, służący 

do wywozu śmieci z miasta, tak, 
AU.Y W · PODWORKACH B}!ŁO 
N~PRAWDĘ CZYSTO. 

Stac.ia epidemiologiczna 
ze Związku Radzieckiego 

W terminie do 31 stycznia 1951 ro 
ku uruchomiooa zostanie w Łodzi 
stacja epidemiologiczno - sanitarna 
wtposażona w najnowocześniejsze 

URZĄDZENIA, KTóRE OTRZYMA 
Mr ZE ZWIĄZKU RADZIECKIE-Bałuty na pierwszym . Muszę tu zdradzić tajemnicę, że 

RUROCIĄG TEN JUŻ SIĘ BUDU-p\anie JE. w miejscu czerpania wykańcza GO. Stacja ta mieścić się będzie 
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1do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
WĄRSZAWA (PAB). - Pl'e:iydent 

R. P. - Bolesła.w Bierut otrzymuje 
Ra.le od organizaoji' zawodowy-eh 1i 
.społecmycb, ~ów, ·chłopów ·i 
młoddeży lklme listy l ,depesze z W!' 
rua.mi cud ii przywiązania or.a.z zic­

•Pewnieniami o niezłomnej ·woli wal­
ki o najswri;ytnieJSze ideały' ludzkQ· 
ści - POKOJ, soeJAJ..IZM i sU~.:­

·ście IDlł4I pracujących <:ałego świata. 

Załogi kopalń i rzialdadów prze­
mysłowych składają Prezydentowli 
R .. P. meldunki o przedterrp:inowym 
wykonamu rocmiych · planów pro-
dukcyjnych. ·oto wyjątki e niektó­
rych depesz: 

węgła ponad pl•a.n roc:imy, jako twdj 
wkład w walkę o pokój il socJaliizm". 

„My, górnicy kopalń Rybnickich 
Zakłiidów Przemysłu Węglowego, 
meldujemy, że wykonaliś~y rocmy 
plan wydobycia węgla. Zobowiąriuje 
my się wydobyć do końca 1950 r. o­
koł-0 31o·:ooó tón węgla ponad plan. 
Zadania drugiego roku i ' dalszych 
lat Planu 6-letniego n ie tylko \t;yko­
namy.' ale je IZitlaczrrie przekroczymy, 
przyspieszając przez· to nas:z mai:sz 
do socjalizmu, do ugruntowania po­
koju na świecie. Drogowska:iem. b'ę­
dą nam wskazania Polskiej Zjedno-­
czonej Partii Robotniczej oraz cen,ne 
doświadczenia górników radziec-„Z dumą meldu1emy Ob. Prezy­

dentowi, że zabrzańskie Zakłady kich". 
Pnemysłu Węglowego pierwsze w DepeS1Ze podobnej treści wysłały 
1p:nzemyśle węglowym .wykonały do Prezydenta R. P. załogi kopalń: 
plan produkcji za pierwszy rok Pła- „Dębieńsko", „Marcel", Dą,browskie­
nu 6-letniego, Załogi górnicrze, przo- go Zagłębia Przemysłu Węglowego, 

<low.nicy pracy, :inżynierowie i tech- załoga, Zakładu Przemysłu Dnewne 
nicy pmyrzekają Ob. !Prezydentowi go w Piotrkowie oraz uczestnicł' 
<lać ukochanej ojczyźnie 350.000 ton I ·Zjazdu Naftowego. · . ; 

Ludność Tybetu WŚpółpracuie 
z armią - „ wyzwolicielką 

PEK: N (PAP). - Jak dQµosi Agen 
ej.a Nowych ehµi, na obiizarach wy­
zwolonych prze-L chińską armię · lą­

dowo - WYZWOieńczą ludność tybe­
tańska zbiera broń porzuconą przez 
oddziały armii tybetańśldeJ i oddaje 
ją armii ludowo - WYZWOieńczej. 

Chłopi z okolic Oz.amdo · zebrali 720 
karab'inów i 17 k.arabinów·maszyno­
wych pochodzenia brytyjskiego. 

UCHWALA 

W rzebranej broni znajdują .gię rów­
nież karabiny wysłane do C!Zamdo w 
maju br. ize Stanów Zjednoczonych. 
W Śztabie gaa.·nizonu Czamdo lud­
ność przekazała również angielskie 
radioodbiorniki. „ 
Ludność tybetańska wyraża obu­

rzenie z powodu faktu, że Ameryka­
nie i Anglicy zbroją armię · tybeta.ń-

ską, która. morduje naród .. 
, 

Biura Organizacyjnego KC 
w sprawie pracr grup partyjnych 

- patrz str. 3. 

_ Bałuty _ mówił tow. Minor _ się już wielki zbiornik doskonałej przy ul. Narutowicza 10, 
wody słodkiej. cała trasa Łódź - N. t • ' d ta wielka dzielnica Łodzi, tak zanted PlUca .już· została wYZNACZONA I te marno rRWl~ W() ,Y Rady zakładowe ważnym ogniwem walki 

bana w ciągu całych dziesięcioleci, w WlĘKSZOSCI NA WET Z'NIWE- · Wydamy również walkę zbyt lek­
ta Prawdziwa kolonia kapitalizmu, LOWANA. ·sumy przeznaczone na kornyślnemu szafowaniu wodą przę:i 
stanie się w krótkim c7.8Si' nowo- &ea ~e• ~"'7 tok• b.ie.i:teJtm zostały ~łeezne .iedno11Uti. Nie znseey to. 
('llesnfł. soc1alfstyezn11 dzJ.efnfJJą mia• ~ • =!f'ł'.,-P~ l" »eJ127.eh stu że będaf.em.r wptowJ4zać · ~~i!l!® 

o·plan produkcyjny i rozwój.wspólzawodniclwa 
stlł.~ B•luty otrzyłlllł.iĄ -~, · lftńY• ~~łeaoÓIĄ:01 ·a:sT „,JUŻ ~~~nlusbi;11~r.~:= 
mają kanali7,acJę. Wszystkie nowo- RóWNtEZ W ROBOCIE, !Mniej wię- była wykor~ystywana. racJonaln[e, 
wznoszone domy ZOR-u. będlł posia- cej NA "WIOSNĘ ZACZNIEMY SP A bez roz.rzutnośei. 

p;t).µię~ oraęz; 'µrlędzy odd'Ziałam;i po 
~czególa„ch k<>P11lń. -·--Uch Wała · plenum-CRzz-: 
Uchwała stwierdza w dalszym cią 

nieustannej walki o plan - głosi gu, że rady . zakładowe muszą stać 
dalej uchwała - współrzawodnictwo się zasadniczym ogniwem walki o 
pracy stało się szkołą, w której wy- plan, o wzmocnienie dyscypliny pra 
chowały się tysiące . górników ...:;,. cy, o rozwój współzawodnictwa., o 
przodOWillikÓW pracy, a Wśród nich podniesienie stanu beią>feczeństwa •W 
tacy przodujący górnicy,)ak Apryas, kopalniach, o zaostl'2enie czujności 
Filak, Hajduk, Szu:tc, Kawaz;yk i wie wszysłkich górników wobec prze.ja. 
lu innych. wów szkodliwej i dywersyjnej dzia· 

dały -wszelkie urządzenia wodoci:t&'O WAC PIERWSZE ODCINKI RUB, Pomogą nam tu wYdatnie zakła­
we, kanalizacyjne,. gazowe i elektrY- KTOBY~ POPŁYNIE DO ŁODZI dy przemysłowe, któ1·e w swym za, 

"' ORZEŻWIAJĄCA KASKADA CZY· . . „ . . • l . 

, WARSZAWA (PAP). - Obradu­
jące w dniach 19 i 20 grudnia br. 
plenum Centralnej Rp.dy Zw. Zaw. 
po~ęło uchwałę w sprawie współ­
zawodnictwa pracy w przemyśle wę 
glowym, Plenum CRZZ stwierdza rz 
naciskiem, że wytyaz.ne te.i uchwały 
oraz uchwały · V Plenum CRZZ po­
w.inny być dla wszystkich ogniw 
związkowych podstaw::f do gruntow­
nego przeanali12:owania swojej dotycb 
cza~owef pracy w riaktesie współrza­
·wodnictwa i usunięcia istniejących 
braków. Plenum CRZZ uważa to za 
niezbędny warunek pełnego włącize-

czne. PONAD TRZYDZIEoCJ TJ!-· STEJ. ZDROWEJ WODY. ·kresie poczynią starania o umeza ~z 
SIĘCY NOWYCH IZB - ZAPEW· · • nienie się od sieci miejskiej, tak 
NI 'MIESZKAŃCOM DOBRE WA- Generalny p•an walki ABY JAK NAJWIĘCEJ WODY DO 
RUNKJ BYTOWANIA. z brudem PŁYWAŁO DO MIESZKA~ ROBO 

Nie możemy zapomnieć również i 
O STARYCH DOMACH. Zanim na 
ich miejscu wyrosną nowe, wspania­
łe osiedla - STARE DOMY STOP· 
NIOWO BĘDĄ ZAOPATRYWANE 
W WODĘ i PRZYŁĄCZANE DO 
SIECI KANALIZACYJNEJ. 
Już w najbliższych tygodniach -

na tych ulicach. które posiadają ko-

W wykonaniu dalszych uchwał 
Prezydium· Rządu, •przystępujemy iz 

dniem 1 stycznia 19ql r. - do generał 
nej• ofensywy przeciw nlecblµjstwu 
i brodom :- przeciw tym haniebnym 
pozostałościom kapitalistycznej gos· 
podarki w naszym mieście. Zbudo­
wane zostaną w Łodzi w najszyb­
szym czasie wielkie zakłady utyliza-

TNICZYCB . . 

Plany wykonamy 
· w terminie, a może 

nawet i prędze.{ · 
U czynimy wszystko - mówi na nia się zwiąrzków rz.awodowYcb w re­

·zakończenie tow. Minor ABY U~ · alizację planu budowy podstaw so­
CHWAŁY NASZEGO RZĄDU LU· cjalizmu w Polsce. 

O . nawiązanie przyiaznyc·h słoswnków między Ameryką j· ZSRR 

Delegacia kobiet amerykańSkich .u l Miiika 
W uchwale, swej plenum CRZZ 

stwierdza, że dzięki ofiarnej pracy 
polskich górników, dozoru tecbniai­
nego i kierownictwa ·kopalń, wydo­
' bycie węgla stale wzrasta. Na szC1Ze­
gólne podkreślenie wsługują osią­
gnięcia zabrzańskich, rybnickich i 
dąbrowskich rzakładów przemysłu 
węglowego oraz kopalń: „Grodziec", 
„Silesia", „im. Thorez'a", ,,Rydułto­
wy", które pierwsze w pNemyśle 
węglowym wykonały roczny plan 
wydobycia. 

NOWY .JORK (PAP). - Komitet 
Kobiet Rady Narodowej Towarzy­
stwa Pmyjaźni Amerykańsko - Ra­
dzieckiej, wyrażając zaniepokojenie 
i obawy &Zerokich warstw narodu 
amerykańskiego IZ PQWodµ Sytuacji 
wytworzonej pnzecz agresywną poli­
tykę zagraniczną rządu Stanów Zje­
dnoczonych,' jak również dążąc do 
ustanowienia pN.yjaznych stosun­
ków między narodami amerykań· 
skim i radzieckim, wystosował .pis­
mo do stałego przedstawiciela ZSRR 
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych - Malika, w którym prosi o 
pmyjęcie delegacji Komitetu. 

23 grudruia Malik prayjął delega­
cję .Komitetu Kobiet w składzie 12 
osób z przewodniczącą Muriel Dra­
per na czele. 

Muriel Draper opowiedziała na 
wstępie o aktywnej działalności ko­
mitetu w obronie pokoju i o wysił­
kach runierzających do wciągnięcia 
do tej walki jak najwięcej Ameryka 
nów. Oświadczyła ona również, że 

w~ystkie cełonkinie delegacjd pod-
pisały Apel &tokholmski. · 

Malik złożył Komitetowi życzenia 
dalszych sukcesów w jego szlll<lhet­
'nej' walce · o pokój l o lepsze zrozu­
mienie między narodami ZSRR i 
Sianów Zjednoczonych. 
Nawiązując do problemu utrwale­

nia pokoju, Malik Podkreślił, że na­
rody całego świata nie chcą wojny i 
aktywnie W'1olezą o pokój, o czym 
świadczy fakt, że przeszło 500 millo· 
nów osób na. całym świecie podpisa­
ło A.pel Sztokholmski. Naród ra.dziec 
ki, który przeżYł wiele trudności w 
czasie drug.lej · wojny światowej i o­
siągnął wspaniale zwycięstwo nad 
agresją faszystowską, znajduje się 
w awang&l'dzie narodów walczących 
o pok6J, 

W toku rormiowy Malik odpowie­
dział na szereg pytań cełonki1'1 dele­
gacji. Delegacja w szczególności .inte 
resowała się sytuacją kobiety ra­
dzieckiej, jej rolą w życiu politycz­
nym, gospodarczym i kulturalnym 
narodu radzieckiego. 

Adenauer marzy o nowej osi Berlin -Rzym 
RZYM (PAP). - Dzienniki „Po­

polo" i „Tempo" opublikowały wy­
wiady swych korespondentów i 
„kanclerzem" Adenauerem. 

Adenauer przypomniał o „histo­
rycznych więzach", łąCZ<iCYCh Niem­
cy. i Włochy oraiz oświadCl'lył, że p­
becnie Niemcy Zachodnie i Włochy 
.,związane są wspólnym losem, wyr\i 
kającym z jednakowych potrrzeb i in 
teresów". 

Adenauer stwierdził dalej, , że 

Niemcy Zachodnie i Włochy powin­
ny wziąć udzial w tworzeniu „lin'ii 
obronnej", która by pmechodziła 
.jak najbardziej na wschód od Morza 
Północnego do Adriatyckiego. 

Jak wynika !Z powyższego oświad• 
czenia, dążące do odwetu koła Nie· 
miec Zachodnich, popierane pmeiz 
Stany Zjednoczone, pragną, przYWró 
cie do życia osławioną „oś Rzym • 
Berlin", która by weszła jako część 
składowa do systemu agresYwnego 
paktu atlantyckiego. 

'Na !Zakończenie sze:t delegacji Mu· 
riel Dra.per odczytała tekst pisma po­
witalnego Komitetu Kobiet Bady 
Narodowej Towarzystwa Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckie.i do Anty 
faszystowsk·iego Komitetu Kobiet 
Radzieclrich i podziękowała Ma.Jiko-
w.i. za rozmowt:. 

Osiągnięcia te są wyn:!kiem świa­
domej postawY górników, są wyni­
kiem stale W!l'Magającego się ruchu 
współzawodnictwa pracy. W toku 

:p1·any roczne 
wykonane przed terminem 

, ZPB IM. DZIERZYRSKIEGO 

Załoga Wykończalni 21PB im. Dzierżyńskiego wykonała w dniu 27 
grudnia swój roC!l:r:\y plan produkcyjny, 

ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ 

Dnia 23 grudnia, o god!z. 9 rano, ZPW im. Gwardii Ludowej zakoń­
czyły p1·acę nad wykonaniem swych rocznych zadań produkcyjnych. 

ZPW 11\1. SWIERCZEWSKIEGO 

ZPW im. Swierczewskiego dnia 22 grudnia wykonały swój roczny 
plan produkcji. 

ZPO W PABIANICACH 

Centralny Zamąd Pmemysłu Ocmeżowego zawiadamia, że Pabia­
nickie ZPO wykonały swój rocimy plan produkcji. 

CENTRALA HANDLOWA PłtzEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

C~ntrala Handlowa Przęmysłu Bap~e~nil:Z~go w Łoqii ·~ dniu 20 
grudnia wykonała globalny plan sprrtedazy na rok 1950' w · 100,7 proc. 

GAZOWNIA MIEJSKA 
,Ga2.0wnia Miejska dnia 25 grudnia wYkonała swój roczny plan. 

, 

Biorąc pod uwagę zadania, jaki,e. łalności wroga klasowego. 
wytycza przemysłowi węglowemu Ucłiwał'a podkreśla z naciskiem, -ie 
Rząd i Partia, mając na względzie Zariząd Główny, zarządy oddziałów, 
dalsrzą poprawę materialnych i kul- rady mkładowe i mężowie 'Zaufania 
turalnych warunków bytu górru'- ZZG powinny wzmóc troskę o po­
ków, plenum . ORZZ zobowiązuje prawę materialnych . i kulturalnych 
wszystkie ogniwa ZZG do rozwija· warunków bytu gó~ików. 
nia współzawodnictwa, ·opa.rtego na „Plenum CRZZ - czyta.my w za­
zobowią.zania.ch pqsuzególnych pra- kończeniu uchwały c;i:tzz - jest głę 
cowników, zespołów, brygad i ca• boko przeświiadczone, ' że Związek 

Za.w. Górników, który juz wlelo­
lych załóg, Szczególnie popularyzo- ·krotnie dał •dowody swego hartu i 
wane winny być zobowil)Żllnia ma-
Ją,ce na. celu przekrac,ianie dzieli- oddania. sprawie klasy robotniczej, 
nyc.h i miesięcznych planów wydo- ·uczyni wszystko, by pod łderowni­
bycla, ctwem Pai;tii ora21 w 'oparciu o wy-

tyczne V i VI Plenum GRZZ - po­
'Uchwała rzobo.wiązuje także Za-· stawić współzawodnictwo pracy w 

rrząd Główny ZZG do zorganitzowa- przemyśle Wflglowym na najwyż. 
nia współzawodnictwa między ko- szym poziomie", 

Potworne zbrodnie żołdaków Mac ·Arthura 
700 tys. mieszkań.ców Seulu skazanych 

na wymarznięcie · 
GENEWA (PA:P), - Pras,a pary- 100 tysięcy Koreańczyków, kM· 

ska donosi o nowej zbrodni inter· rym Li Syn Man nakazał opuścić 
wentów amerykańskich w Korei. N::i. Seul - pisze du;iennik „Liberation" 
rozkaz Mac Arihura seiki tysięcy - powoli posuwa się na południe. 
mieszkańc.ów Seulu wypędŻOno z do I Wy.pędzeni mieszkańcy Seulu są w 
mów i pod konwojem żołnierzy ame łragicznej sytuacji. Wskutek silnych 
rykańslcich i · lisynmanowców odpra- mrozów , wielu z nich zmarło w dro· 
wlono na południe Korei. dze. , . 

Reakcyjny · rzqd francuski · ad mówił , wiz 
delegacji Komsomołu na Kongres Młodzieży 
GENEWA (PAP). - W dnill 271 kategoryCZillie zaprotestowali prze­
grudiliia rocyoozęły się w Gennevil- ciwko tym bezprawnym środkom 
liers pod Pacyż~m vbrady Kongresu I rządu, p01Zbawiającym przedstawi­
Związku Francuskiej Młodu;ieży Re- cieli młodzieży radzieckiej możliwo­
pu blikańskiej. · Kongres zgromadził, ści wzięcia udiziału w pracy Kon­
około 1.600 delegatów. Na Kongres gresu. 
pmybyły liczne delegacje młodzieżo · 
we rz. zagra.nicy, m. in. z Belgii, 
Szwajcar.Li, Algeru, Włoch, Vtietna­
mu, Saary, Argentyny, Anglii ·itd. 

Armia ludowa Vietnamu 
rozpoczęła atak na Bin„Le * • 

Z Pa.ryża donoszą, że rz. okaizji III 
Kongres.u Zwiąrzku Fra1I1cuskiej QVllo 
dzieży Republikańslciej biuro tej or­
ganizacji zaprosiło delegację Kom­
somołu, Jednakże rząd francuski od' 
mów.ił wiz CIZłonkom dele~ji mło­
dzieży radzieclciej. 

Biuro Związku Francuskiej l\llło­
dzieży , Republikańskiej wea.wało 
wseystkich młodych Fr"1llcuzów, ~Y 

GENEWA (<PAP). Jak don~szą z 
Paryża, prasa francuska opublikowa­
ła doniesienie z Saigohu,stwierdzają. 
ce, że vietnamska armia ludowa roz 
poczęła w dniu 26 grudnia atak na 
umocniony punkt Bin-Le, położony 
między Tien·En i Mon-Kei. Komuni­
kat stwierdza przy tym, że olidziały 
vietnamskiej armii ludowej wywie?&· 
ja silny_ nacisk na wojska fraJlC!lski• 
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PODWOIC WYSIŁKI w WALCE o POKOI ~~~~c ~~~i~y p!~k2l~s~~ 
Ili• rwoha eko6G6w pGl&oJa •• rykańsko _ angielakłch 1161 ~da-- Ju między narodami''..., skład kt6- do Kom-istycznej Partii Francji n P A B A A w je10 masowOllcl t sorcaDisowanła. cych w Niemczech Zachodnich. u- rego We!!flll przedstawiciele Iii de- RZYM (PAP). Komitet Centralny lliszpanłi i C111wobodzenie Frane)t --' 

' Kardynalnym warunk1em POmyślnej ch'Wały ukończonej niedawno w mokratycznych, itagranicy i z'Wi,s- Włoskiej Partii Komunistycznej prze jarzma hitlerowskiero. Obecnie komu 
realllMcjł uchwał Swiatowego Jton- Brukseli konferencji uczestników a- ku Radmeckiego. 1łt.ł Komuni1tycznej Partii Francji nUci obu nau::rch kraj6.,, btdia nadal 
gresu jest zaznajomienie r; tymi u- iresywnego paktu atlantyckłego kry Jak wiadomo, ~ekretem PrelJ'- • okazji 80·1ecla jej~ałołenia depe- w•pólnle walc1yli o 111>rawt wolnoś· 
chwałami jak najwięknej Uctby j' w aobie n~. poważną gT"Jtbę dium Rady Najwyżuej zstm ~ 20 Hf, w której przniomina • wtizięc•· cl .1 niualelnojcl Franqł l Włoeh, 

?>obiega końca rok 1950 _ ostat- mężc:zyzn, kobiet i młodzieży. W to• dla pokoju, Rżąd USA realizuje w grudrµa 1949 roku ufundowano Młę- noAcią o braterskiej pOmacy, jaką pr~eciwko zbrodniczym planom impe­
al rok pierwszej połowy XX wieku. ku akcji zbierania podpl!lóW pod A- gorączkoVlym tempie kurs na odro- dzynarodowe Nagrody Stalinowskie francuska klasa robotnic'a okazała rialistów dążących do rozpętania no 

W historii świata nie e:najdrdemy 
Clitresu bardziej obfitującego w do­
niosłe wydarzenia, niż pierwsza po­
łowa XX wieku. 'W WYniku boba· 
tenldeJ dzlałalnoAcl partii Lenina -
Stalina w dziejach ludzkości nastl\· 
pił ałanowczy zwrot od słareco śwla 
b kapitalistycznego do nowego świa 
• 10ejallstycmego, 

Na,fwłększym WYdarzenłem o 
łwtałowo • historycznej doniosło§cl 
była w ciągu minionego półw.leca 
Październikowa Rewolucja SocJall· 
słycua w Rosji, w wYDlku kt6reJ 
powstało pierwsze w świecie radzłe­
ekłe 1ocjalistyczne państwo robotni· 
ków 1 chłOPów. Olbrzymie bistory· 
Olille maczenie maj' zwycięstwa 
wielkiego na.rodu chińskieso I u· 
łrwalenle się ustroju demokracji lu· 
doweJ w szeregu krajów Europy 
środkowej i południowo • wschod· 
niej. 

Socjalizm dowiódł, :!e do nłego na· 
Jety przyało§6. W ciągu krótkiego 
okresu historycznego przeobraził on 
gruntownie obli~e olbrnymiego kra­
ju, zapewnll niebywały rozwój . S<il 
produkcyjnych, rozkwit nauki i kul­
tury, wychowanie nowego człowieka, 
aktywnego budown.ica:ego komu~­
mu. 

W t:iągu minionego półwiecza gi­
nący kapitalizm dokonał niesłycha· 
nych zbrodni. Ludzkość przeżyła 
dwie wojny światowe, które pochło­
n~ły. olbrzy!'Ilie ofiary 1 ściągnęły 
n1ezhczone medole na masy pracują­
ce. 

W wyniku tych wojen nM"ody 
przekonały się, że dalsze utrzyma­
nie panowania imperializmu przy­
niesie im jeStlcze większe cierpienia 
t klęski. Wielomilionowe masy pra­
cujące doszły do wniosku, że zaże-
111ać tę groźbę może tylko zdecydo­
wane zerwa.nie z Imperializmem, 
przejście na drogę llOCjalistycmego 
~oju. 

W re<ZUltacie olbrzymich ~ w 
tyciu politycznym narodów, lml.ian, 
które nastąpiły w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci, po ~ pierwszy w hi· 
stor:ii powstał zorganizowany fron1 
obrońc6w pokoju. Powstatl!ie jedno­
litego frontu pokoju, który prneisto­
ezył się w olbrzymią siłę, stanowi 
jedno z najdonioślej~ych wydarzeń 
tycl3 międ'lynaTodowego. 
Nieśmiertelny Lenin wskarzywał, 

te jednym z najważniejszych zadań 
walk!! o pokój jest: „wyJa§nl6 lu­
dziom realne okollczno§cl falda, w 
Jak wlelkłeJ łaJemnloy roclzl alę woJ-
aa''.„ 

Od pmeszło SS lat państwo nasze 
wYtrwale ł konsekwentnie toczy 
walkę o pokój, o rzdemaskowanie I 
odosobnienie Imperialistycznych pod 
iegaczy wojennych, 

Wsriyscy widzą wyn1k4 tel walld. 
Obecnie już nie PQSzczególni, prrzo­
du3ąey przedstawiciele klasy robot­
niczej, ale dziesiątld milionów ludzi 
wiedzą o tajemnicy, w której impe­
rialiśc:I przygbtowują wojny izabor­
cze, Obecnie narody mają drogi 
wiodące do ukrócenia organizato­
rów wojny, do uttuymanla i utrwa­
lenia pokoju. 

Miliony prostych ludzi - mówi 
towarzysz Stalin - stoją na słra• 
ty pokojo. Narody łwiata nie 
eh~ aby powtórzyły ~się okl'Opno­
ioł woJny. Walczą one zaciekle o 
atrwalenie pokoju I bespłemefl· 

st wa. 

pelem Sa:tokholmsk.im obrońcy po.. c:h!eme nłemiecldegd łmpel'ilallzmu, ,,ea utt'walenie poko'u między naro- komunistom wło11ki1'l w o""'ie tem weJ w0Jn1. W w~lee nuaeJ - -pod· 
koju nagromadzili praebogate do~ na utworzenie zacliodnio _ niemlec- darni", które będą corocznie ·Pl'TlY· ru faszyatowakiego. krełla KC Wło111kiej Partłl Komunie· 
świadaiente masowej akcji wyjął• ldej armii odwetowej, i. j, kurs na :tnąwane obywatelom jaklegokol- lł:on'llinł4ci francaeey I wł1W!W!1 - tY'c~Mj - kqrzystd hfdziemy z cko 
niającej wśród roczmaityoh warstw J:'oripalenil.e w :Europie Zachodn:łeJ po- wiek kraju, niezależnie od róźnlc po •twierdza depes:ta - •llP61-i• prw. Cocennycł\ w•kas4wek i D&Jlk towa­
ludnośd. Doświadcrzenie to nale:ty w~go ogh!Ska kołlfliktó'w wojen„ liitctnych, religijnych 1 rasowych, lewali •w• kriiw w walce o w'olhoU rźY!IZa Józefa Stalina. 
szeroko wykorzystać dla populary~ nych. u Wybitne zasługi w walce pNeciw 
zacji Uchwał II światowego Kongre- Wzrut•i•ca „ o)>oe:!e pod!egan:r ko J>odżegacżom wojenńytn., w walce Robotn1·cy włoscy nie pozwalają su. Do walki o realizację tych histo- histeri11 wojenna -wYmaga od wszy- o utrwalenie pokoju. . 
rycznych uchwał winno si' zmobi· atlrich, komu droga jegi spra"1a po- Cała poatęPowa luddtość powłta-
lirzować setki milionów ludzi Wf!ftt.Y· koht, wmur!enla esujnoścł wobee ła wieść o Ufundoweniu Międztna- na likwidac•fę zakładów przemysłowych 
stk:lch krajów. mięchynarodcnrycb łntrn apesyw· rodowych Stalinowskich Nagród „n 
Obrońcy pokoju ~ prowadr.e• DFch mMt&nhr hnperialisłyomycb, utrwalenie pokoju między naroda• RZYM (PAP). W całych WłoHech 

nie muow&,f akcJI PoPalarysn~J W opublikowanym niedawno ko- mi" Jako wymowny prrzejaw głębo- odbywają się strajki robotni\l:ów, pro 
uchwały Konll'MU • mobłlliacJ!ł naj munikacie sekretariat Swiatowej Ra ko konsekwentnej polityki pokojo- testujących przeciwko l\kcji rządu de 
nerszyoh mae ludoWYch do Je111C111e dy J>okoju werzwał wszystkie orta- wej mądu radzieckiego. . Gasperiero, który z~dnie z polec•· 
bardziej •decydowanej walki ptle• nizacje obrońców pokoju w r6t· W SZCMTNEJ WALCE O PO- . niami awych amerykań1kich moco­
clw destrukcyjnej llzfalalnoścl im· n~ch krajach do podwojenia wysil· KOJ, CAł.A POSTĘPOWA LUDZ- dawców lłkwiduje włoskie zakłady 
periallsłycmyoh podtepczy woJen- kow w walce pneclw woJnie, pne· KOSC JESZCZE SCISLEJ ZESP A· przemysłu metalurgicznego. Akcja ro 
nych. oiw propap.ndzłe •oJenneJ, w wal· LA SWE SZEREGI WOKOŁ WJE~- botników apotyka siv 11 srozumienlem 

ce o nallzaeJę Statutu PokoJu. KIEGO OHORĄŻEGO POLITi'Kl i aprobatą szerokich l'Hl!lll społecżefl· 
We WS2ystkich krajach W!U'&ita Miłujące pokój narody coraz wy- ,POKOJU, WOKÓŁ UKOCHANEGO stwa włoskiego. 

obunzen1e milionów ludzi wywołane trwalej demonstrują swą zdec;ydo- WOD N I Rob · kł dów 1 · nowymi, agresywnym! aktami ame- wa· n· 
1 

wolę obrony pokoju. . ZA I AUCZTCIELA. TOWA'" otmcr, za, a meta urgica-) RZYSZA STALINA. nycb ,,llva. w Bolzaneto (Gtlnua ' 
rykańsko - angielskiego imperial:iz· Bohaterski naród koreański prsy 

,,Itva" w Savona, „Termo Mechanłca• 
w La Spezia, „Regiani" w Reggio 
Emila od dłuższego czasu okupUjlł 
swe fabryki sprzeciwiajlłc sie ich li· 
kwidacji. Robotnicy ci wraz ze swy­
mi rodzinami spędzili święta , w za• 
kładach pracy. Ludnoś~ okoliczna wy 
raziła 11trajkujiacym BWlł sympatię i 
101idarnoś~, przynoszęc im tysiące po 
darków świątecznych i organiz.ujiae 
zbi6rki pieniężne na poparcie ich wal 
ki. 

mu. bratnim paparcla ochotników chł6• 
Wydarzenia ostatnich tygodni sta- lkleh s powocl2enłem ~ala 1we 

nowią jeszcze jeden dowód, że kole Ziemie ipod okup&4)jl ameryka6· 
rządzące USA pragn11 nie pokoju, sklej I Innych obcych saborc6w. 
lecz wojny. Truman, Mac Arthur, Zgodnłe sr. orędziem 11 Swlatoweso 
Acheson, ąarriman uporczywie „oz- Kongresu Obroiic6w. Pokoju na Wę­
palaJą histerię wojenną, podejmu- mech, w Rumunii, w Ozecboslowa­
jąc corarz to nowe krold w drziedzi- cji, w Niemieckiej Republice Demo• 
nie dalszego :iwiększenia sił zbroj- ltratycmej pr.zyJęto ustawę o ochro· 
nych I wyścigu .ebrojeń . w USA ł nie pokoju. Wystąpienia przeciwko 
krajach od nich zależnych. W Sta- remllitaryucjl Nlemłec Zachodnich 
nach Zjednoczonych wPr<>Wadzono priiybłeraJlł na sile i rozmachu, ży· 
„stan wyjątkowy". 1ka!lł0 charakter rn'4sowy, charakter 

Wzmaga sltl lala protestów 
przeciw agresywnej · polityce Trumana Attlee 

NOWY JORK (PAP). Ruch w obro 
nie pokoju w Stanach Zjednoczonych 
wzmaga eie z każdym dnitm. 

Nie wyciągając ~adnych wniosków ogólnonarodawy. 

Ukazujący 11ie w San Francisco 
dziennik „Peoples World", donosi, że 
Itomitet Wykonawczy Związku Zawo 
tlowego Pracowników PrzemysłU Spo 
żywczego miasta San Diego w stanie 
California wystosował do prezydenta 
Trumana list, w którym domaga się 
stanowczo wycofania wojsk amery­
kańskich z Korei i pokojowego ure­
gulowanfa wszystkich problemów na 
Dalekim W schodzie. 

z krachu swej haniebnej awantury DO WALKI O WIELKĄ SPRAWĘ 
w Korei, imperialiśc:t amerykańscy POKOJU ZAGRZEWA PROSTYCH 
kontynuują interwencję w Korei i LUl>ZI PRnKŁAD MIŁUJĄCEGO 
nie zaprzestają agresji prneciwko mi POKOJ NARODU RADZIECKIEGO, 
łującerou pokój narodoWl chińskie- KTORY KROCn W AWANGAR­
mu. Co więcej, arner;Ykańsko • an- DZIE POTĘŻNEJ ARMII OBR OR· 
gielscy imperial!styC!Zń.i pódżegaClle CÓW POKOJU. 
wojenni przyiotowują nowe ogtliska 22 grudnia 1950 r. Prezydium Re.-

Z żądaniem pokojowego tiregulo· 
wania wszystkich międzynarodowy~h 
spraw spornych wystą~iły,: Związelc 
Emerytów Stanu Washm~ton, Stowa 
l'Zyszehie Pastorów miasta Saint Jo­
seph w stanie Indiana, ZwiQiek za. 
wodowy Pracowników Przemysłu Ga 
stronomicznego w mieście Seattle. 

agresji. dy "NajwyżS1Zej ~SRR powołało Ko-
Miłujące wolność narody zwraca- mitet Międzynarodowych Nllgr6d 

ją baceną uwagę na działania ame- Stalin~wsklch ,,za utrwalenie poko-

Okrucieństwa imperialistów aneielskich 
na H a laJac;ll Ukazujące się w mieście Sal-La~e­

·City dzienniki „Tribune" i „D1a• 
prześladowali nasiych braci, zamie· patch" zamieszczają. liczne listy, w 
szkałych poza granicami naszego kra których czytelnicy domagają się po­
ju. kojowego uregulowania problemu ko 

PEKIN (PAP). - Jeden z przy. 
wódców Chiń111kiej Robotniczo-Chłop· 
skiej Partii Demokratycznej, członek 
komisji do spraw Chińczyków, zamie 
szkałych poza granicami kraju -

Pin Cze-min wygłosił przemówienie 
przez radio w eprawie sytuacji Chiń· 
czyków na Malajach. 

Nieludzkie akty - oświadczył on 
- imperialistów a.niielskich na Ma· 
lajach. wyraźajlłce sit w aresztowa· 
niach, zabójstwach i cleportowanju 
Chińczyków !Z Mala!ólf, dokonywane 
Bił bez wMelkich podstaw i -. całko­
wicie bezprawne. Akty te detnasku„ 
ją reakcyjne oblicze Imperialistów an 
gielskich i pornagaj4 nam jeszczę le­
piej zrozumieć dwuticowu polityk~ 
imperialistów brytyjskich, ·którzy mi 
mo, że wypowiadają sie za uznaniem 
nowych Chin - jednocześnie odnosz11 
11it wro1ro do narodu chiń11kiego. Wol 
ny, 475·milionowy naród chiński nie 
dopuści, aby imperialiści ansielac1 

Kolonizatorzy brytyjscy przekształ reai'1skiego. 
clli Malaje w więzienie, gdzie panuje · 
terror i śmierć. Tysiące Chińczykó POCZTOWCY BRYTYJSCY PRO. 
wtrącono do wiezień i obozów kon• TESTUJĄ PRZECIWKO REMILITA 
centracyjnych. Domy i mieftie Chin• RYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH 
c~yków puszcza się z dymem, gwałc'i LONDYN (PAP). Dziennik „Daily 
sit kobiety chińskie, Wr. niepełnyeh Worker" donosi, źe Związek Zawodo· 
danych od 1948 r. deportowano .z Ma- wy Pocztowców głównego urztd\i po­
lajów przeszło 85 tys. Chińczyków. cztowego w Londynie wystosował do 
Naród chiński nje miesłe tego rodza premiera Attlee list, w którym pro­
Ju okrucieńStw. testuje jak najenergiczniej przeciw· 

W za.kończeniu przemówienia Pin ko remilitaryzacji Nielllliec Zachod· 
Cze-min wezwał wszystkich Chińczy· nich i domaga sie od rz11du Wielkiej 
ków, Jiamieszkalych poza granicami Brytanii, by prowadził polityke zmie 
kraju, aby wzmacniali SW'ł jednoAć i rzającll do utrwalenia pokoju. 
występowali przeciwko wszelkim 
prześle.dowaniom ze strol!y imperiali 
stów i aby bronili swych interesów. 
Naród chińlki - oświadczył on 
poprze wasze ałuazne postulaty. 

FRANCUZI GŁOSUJĄ 
ZA POKOJEM 

GENEWA (PAP). Z Paryża dono· 
szą, że w całej Francji trwa nadal -

akcja protestacyjna przeciw remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich. Wydru· 
kowano już ponad 2 miliony kartek 
dla referendum, w którym Francuzi 
żądailł zaprzestania zbrojeń nientiec 
kich. 

W Nimes grupa działaczek ZwhlZ· 
ku KO'biet Francuskich z:ebrała w 
ciągu godziny 630 podpis6w. W de· 
partamencle _Alpe11 Maritimes więk­
szość mieszkańców, wzięła jut udżłał 
w referendum. 

Uczniowie liceum pedagogicznego 
w Wersalu uchwalili rezolucję pro· 
testującą przeciwko odbudo\1fie Wehr· 
machtu oraz przedwko zainstalowa­
niu we Francji sztabu Eisi!nhowera. 

Delegacja robotników państwowej 
huty s,talowej w Tueuil złożyła w ra­
dzie miejskiej rezolucjo, protestujlłcą 
przeciw zbrojeniom Niemiec, 

08WIADCZENIB ks. BOULIER 
GENEWA (PAP). Z Paryła dono· 

szą, że ks. B0aller orłosił w „Gaze­
cie polskiej" nastQpująee oświadcza· 
nie: 

Odbudowa niemieckich aił sbroj· 
nych stanowi w~lki• aiebeipiec:1eń· 

1two dla narodu polskiego. W o11re. 
dzonyrn Wehrmachcie znowu zajmt 
kierownicze stanowiska oficerowie i 
renerałowie, którzy ponoszę wine za 
męczeńską timierć 6 milionów Pola­
ków. Zbrodniarze ci wiedzl!, że grani 
ta na Odrze i Nysie &tanowi gwaran• 
cję pokoju. l>Iatego właśnie coraz 
gwałtowniej domagahi się jej rewizji. 

Wszystko wskazuje na to, że odbu· 
dowa sił zbrojnych Niemiec Zachod· 
nich ma służyć celom agresywnym. 
Dlatego też każdy uczciwy człowiek, 
który szczerze pragnie pokoju powi­
nien przeciwstawić sie stanowczo re· 
militaryzacji Niemłec Zachodnich. 

Pozurowienia SED 
dla Komunistycznej Partii USA 

BERLIN (PAP). Jak donosi agen 
cja ADN, obaj przewodniczący Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii Je­
dności (SED) Pieck i Grotewohl 

' przesłali telegram z serdecznymi 
pozdrowieniami dla Partii Komuni­
styczne! USA z okazji jej XV Kon• 
gresu. 

v• Konferen·cia ·naukowa 

biologów i. agrobiologów w Zakopanem 
ZAKOPANE (PAP). - W Kuini·I wygłoszonych będzie 26 referatów 

cach rozpoczęła się konferencja na- naukowycn. 
ukowa biologów, agrobiologów i tne· Obrady zagaił w imieniu ministra 
dyków, zorg'anizowana pr:i;e1 Mini- Szkół Wyższych i Nauki prof. dr. 
sterstwo Szkół Wy~!!iych i Nauki Włodzimierz Michajłow, który 
ptzy współudziale Mini~terstwa Zdro stwierdził m. in., że gł6wnym celem 
wia i Ministerstwa Rolnictwa oraz kionferencji jest dokonanie przeglą-
Zrzeszenia Prżyrodnik6W' Marksi· du ideologicznego w dziedzinie biolcr 
stów. rił i oparcie nauki polskiej na zasa· 

w konferencji bierze udział o~oło dach .marksizmu. ~1·aktycznym zaś 
zadaniem konferencJt jest opracowa• 

100 uczonych. W toku konferencji nie programu naukowe1ro dla uniwer 

CHCEMY JEDH0śCI i POKOJU DLA CAŁYCH NIEMIEC 
sytet6w. 

1:yczenia owocnych obrad 11kładali 
uczestnikom konferencji prof. Jan 
Dembowski w imieniu prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz dr Petrusewicz - w imie­
niu Zarządu Głównego Zneszenia 
Przyrodników Marksistów. Artykuł premiera Grotewoh1a na łamach dziennika "Neues Deutschland" 

W pierwszym dniu obrad prof. Cze 
sław Nowiński wygłosił referat -pt. 
„Podstawy materialistyczno·dialekty 
cznej teorii poznania". 

Obrady trwają. 

Wykaeała to przekonywująco mię­
dzynarodowa akcją zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim o 
zakaz broni atomowej, W toku łeJ 
akcjf około 600 milionów ludzi do· 
brej wolt ze wszystkich krajów m• 
żądało bezwarunkowego za.kazo bro­
ni atomowej, ustanowienia ścłsleJ, 
mlęilzynarodoweJ kontroli WYkona· 
nła teco saka.za, w:vpowledzlało 1lę 
na rzem: uznania za zbrodniarza wo­
Jeanero rządu, który pierwszy zasto 
1111je broń atomowq, 

BERLIN CP AP). - Premier Niemieckiej llepubllld Demokrat)UlleJ, 
oito Grotewobl, umirioll na łamach „Neues ·oeutscbla.nd" M'łykuł. 
w którym ras Jeszcze podkreśla koniecmołli jak n11J111ybszego utworzenia 
01ólnonlemleckieJ Rady 'Ustawodawczej oratz WYkuu.łe bezpodstawność 
argumentów WYSUWMYCh przeciwko odbyeiu r0r&mów między przedsta. 
wicielami Niemi~ wschodnicb i zachodnlcb. 

Otto Grotewohl stwierdza na wstę obrad. Na.. to można odpowiedzieć: 
pie, że od chwili wysłania listu do można doskonale wyobrazić sobie, 
dr Adenauera w dniu 30 listopada ze z pełnym prawem mógłbym przy. 
br. otrzymał dziesiątki tysięcy Ii· toczyć poważne uzasadnienie przyczy 
stów. depesz, rezolucji i deklaracji z ny, aby odmówić prowadzenia roz­
całyeh Niemiec, popierających wysu· mów przy jednym stole z panem Ade 
nięte przez niego propozycje i wyra· nauerem. Nie robię tego, gdyż takie 
żających nadziejf, że do 6-iiąt Bó- stanowisko jest niegodne polityka. 
żego Narodzenia podjete zostaną Nie chodzi o osobiste sympatie lub 
pierwsze kroki w kierunku nawiąza· antypatie. Nie chodzi również o to, 
nia porozumienia między Niemcami aby ustalić rozbidności. Chodzi o to, 
zachodnimi l wschodnimi. Premier aby zaaleźć coś, co łQczy nas wszyst 
NRD pod,kreśla, że dotychczas odma- kich i czego moglibyśmy sie trzy· 
wiał udzielania wywiadów w tej mać, aby w jednym z decydujących 
spr_awie, o które zwracali sie. liczni momentów swej historii naród nie­
dziennikarze niemieccy i zagraniczni, miecki okazał sio zdolny do działa· 
albowiem chciał dać dr Adenauerowi nia. Gdy ojczyzna jest w niebezpie­
możnoś6 wypowiedzenia si~ w poru- czeństwie, patrioci zaprzestajQ pora• 
szonej przezeń kwestii. Wiadomo mu chunkó"IT i sporów. 

poczęcie. Kto wysuwa takie warnnkł, 
ściąga ńa siebie podejrzenie, ił chce 
udaremnić rozmowy. Dlatego też 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej nie wysun11ł żadnych „wstęp· 
nych warunk~w". V/ chwili obecnej 
istnieje jeden jedyny ll"llrunek, wysu­
nięty przez nar6d niemiecki i obowilł 
zujący dla obu CZl)Ści Niemiec. Waru­
nek ten głosi: Uczestnicy rozmów 
winni uczciwie i z &>brł \Vol, podjęc 
pertraktacjf'~ 

rozm6w mogą polegać tj-lko na tym, 
aby przy pomocy uzaeadnionych ar­
gumentów i kontrargumentów szukać 
wspólnej linii, szukać zrozumienia 
wzajemnego. W toku takich rozmów 
nie może być żadnej 1,większości" i 
żadn;Vch „uchwał większości", lecz 
tylko wzajemna zgoda. Jeśli tego 
rodzaju zgoda nie zostanie osiągnię· 
ta, to rozmowy nie dadzą żadnych 
rezultatów. Tak więc parytet zapew 
nia całkowitlł swobodę i równowagę 
wszystkich uczestników rozmów, a je 
dnocześnie sprzyja zrozumieniu wza 5 Mówi Ilię, że ódpoWied' Ade-
jemnemu, a tym samym powzioclu nauera może być wstrzymana, 

Stowarzyszenie Obrony Granic 
na Odrze i Nysie 

we Francii 
GENEWA (PAP), Z Pary~a dottosz!ł, 
że powstało tam Stowarzyszenie O· 
brony Granic na Odrze i Nysie. Prze 
wodniczącym stowarzyszenia zGstał 
p. de Korab. pozytywnych uchwał. Zrozumienie dopóki nie odbędzie się prbpono'\Vana 

wzajemne między obu częściami Nie- konferencja ministrów spraw zagra­
miec jest tym konieczniejsze. że w nicznych czterech mocarstw. „Przy. 
Niemczech istnieją dwa różne systemy czyna" taka nie odpowiada ani konie­
państwowe i ekonomic~e. Dlatego czności politycznej, ani godnośel na· na 
właśnie w toku rozmów na temat po rodu niemieckiełJo. Jeśli konferencja 
łączenia obu części Niemiec uczestni- mir.istrów spraw 11agrarticznych ~go· 

Hitlerowcy 
odpowiedzialnych 
stanowiskach 

&crzególnle wymownym świadec­
twem siły i stopnia zorganizowania 
obozu pokoju był n Swla.tOWY Kon­
ires Obrońców Pokoju. 

Setki milionów ludu powitały, o­
pracowany prz~ II Swiatowy Kon­
gres, Statut Poko.lo jako bojowy 
program swej walki o pokój. Inaczej 
być nie mogło, bowiem statut ten 
wyraża wolę miłulących pokój na1ro­
dów wszystkich krajów, które wy­
słały na Kongres swych delegatów. 
Uchwały II Swiatowego Kongresu 

wskazują narodom, jak w obecnej, 
skomplikowanej sytuacji międzyna­
rodowej należy bronić pokoju i stać 
na jego straży, 

..Na Pokój się Die czeka, pokój 
trzeba zdobyć! - głosi uchwalony 
na Kongresie iManitest do naro­
dów §wiata. - Zjednoczmy nane 
wysiłki l tądajmy zaprzestania 
wojny, kt6ra dzlA pustoszy Koreę, 
a Jutro grozi Poiarem całemu 

iwla.łu. 
W:vs*ąpl!IJ' przeciw pmbom po• 

aownero l'O'&Palenfa ognłak wo.ID7 
:- ~mmeeh I Juonll„, 

bowiem, że również kancelaria Ade- • · 
nauera zasypywana jest liStami, .., 2 Twierdzi się, że statut olt1lpa 
których ludność żachodnio-nien\iecka cyjny nia pozwala Adenauero~ 
domaga sie rozpoczecia rozmów z rzł wi na prowadzenie tego rodżaju roz 

lik m6w z przedstawicielami NRD, gdy! 
dem Niemieckiej Repub · i Demokra zabrania mu prowadzenia rozmów z 
tycznej. Przedłu~ające się milczenie przedstawicielami państw obcych. 
dr Adenauera przy wzrastającym Jednakże Niemiecka Renublika Demo 
zniecierpliwieniu wszystkich warstw kratyczna nie jest państwem obcym, 
ludności niemieckiej - stwieraza pre lecz częścią Niemiec. Nikt na świecie 
mier Grotewohl - skłania mnie do nie może zabronić Niemcom ze 
ponownego zabrania głosu. Moim ce wschodniej i :i;achodniej części . nasze 
Iem jest wykazanie raz jeszcze, że go kraju podjęcia rozmów, dotyczę­
istnieje możliwość wspólnych roz· cych problemów niemieckich, Nie roo­
mów. że tego uczynić statut okupacyjny, 

Jakie wysunięto dotychczas ar~- tym bardziej, że nie zabraniaj, wspłl 
menty przeciwko te~o rodzaju roz- nych rozmów między Niemcamt u· 
mowom? - pyta premier Grot•· chwały poczdamskie. 
wohl. ~ Twierdzi się, jakoby żądanie 

1 Na Zachodzie istnieję ludzie, .:J utworzenia Ogólnoniemieckiej 
którzy kierujlłc al~ własnym Rady Ustawodawczej na zasadach pa 

interesem oświadczają, te nie możńa rytetu było niesprawiedliwe. Pogllłd 
nakłaniać dr Adenauera do tero, bJ ten oparty jest na zupełnie niesłusz 
.1uiadł wspólnie 111 mnt przy atolenej ocenie propot:ycji. Sens i metoda 

w •• rządzie"' Adenauera cy rozmów winni w interesie pokoju dnie z propozycją Związku P.adziec­
skorzystać z każdej szansy osiągnię· kiego odbędzie się, to Niemc1 powin 
cia zrozumienia wzajemnego. Jeśli z ni uprzednio oshggnlłć porozumienie BERLIN (PAP). - Jak donosi z 
obu stron istnieje uczciwa wola zro- wzajemne między sob11. Wspólny O· Bonn agencja ADN, · na odpcwie­
zumienia wzajemnego, to nie mogę gólnonientiecki punkt widzenia przed. dzialn~ stanowiska w tamteJsz:vm 
przypuścić, aby rozmowy nie dały WY stawiony na konferencji ministrów a.paracie rządowym powoływani Ili\ 
ników. Jeśli jednak roz.mowy, mimo spraw zagl'anfoznych będzie bardziej wciąż ząa.ni hitlerowcy, Tak więc 
wszystko, zakończą się niepowodze• przekonywujący i skuteczny. Dlatego np. b. WYbitny crzłonek partii hitie­
niem, to wówczas niechaj naród nie- nie wolno czekać na wyniki konferen rawskiej Kutscher, mianowany zo-
miecki sam zastanowi się, czy chce cji, aby potem podjąć rozmowy. stał osobistym sekretarzem mintstra 
ustą.pi6 wobec politycznej indolencji go!ipodarki w Bonn Erhardta. Do te 
małego kręgu ludzi, czy też ma doś6 Wyqaje mi sie _ stwierdza w za· goz minist~rstwa prz~Jęty wstał ła· 
siły żywotnej, aby usun!łć niebezpie- kończeniu premier Grotewohl _ że I ko urzę~mk hitlerowiec Kurt Hem­
czeństwo wojny, a tym samym rów· odpowiedzia~i działai:ze powinni burg, ktory w charakterze referenta 
nież niebezpieczeństwo swojej zagła· wzillć ·pod uwagę, IŻ naród nientiecki w~działu politycznego w bitlerow~ 
dy. nie może oczekiwać od żadnej kon- sk1m MSZ zajmował się „sprawarru 

4 Niektóre zainteresowane oso- ferencji ministrów spraw zagral'licz· południowego wschodu". Pełnij\c tę 
by na Zachodzie nawołujlł do nych i od żadnej w ogóle obcej stro- funkcję podpisywał on w wielu wy­

postawienia przedstawicielom Nie: ny czegoś więcej i czeioś lepszego, padkacb bestialskie r<nkaizy w spra 
mieckiej Republiki DemokratyczneJ niz sam jelit w litanie !!obii: dać, gdyż wie mordowania żydów w Europ:e. 
określonych warunków, od których zjednoczyć się i tym samym zapewnić Minister Bluecher mianował refe­
uprzedniego wykonania uzależniaj' pokój, może tylko bi\ sam. Na decy- rentem prasowym Sonnenhohla -
zgodę na przeprowadzenie wspólnych zję z zewnątrz, my Niemcy, czekaliś ~łonka partii hitlerowskiej od 1931 
rozmów. W związku z tym należy niy już 5 lat. Weźl'l'ty wite w szółtym r., a od 1939 r. - członka SS. Son­
stwierdzi6 że wszelkie warunki wste roku sprawe Jedności Niemiec w ns- nenhohl pmez pewien czas był łącz-
111\e utrudniają wsp.ólne rozmowy, I !JUi własne rece! fft\ szybciej to :aro- nikiem między hitlerowskim - a 
!ub w ołr6le unłemożliwiaJt ich roz· bim, - um lepiej. eest~ • 
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UCHWAEA BIURA ORGANIZAC.YJNE.GO Kc· 
PARTYJNYCH W SPRAWIE. PRACY 

W celu uspra,wnienia p:i;a~y zakładowych organ.iza,,, 
cji partyjnych i wzmocnienia ich s:iły mobiliza­

cyjnej w stosunku dQ rt.ałog!, w celu stwol'!enia im 
większej mofilwośei aktywnego oddziaływania 1\.1\ bie~ 
produkcji, B.O. KO uchwałą ze 1tyOQ';llia ub. roku po„ 
wohlło do tycia w zakładach pr•cY grupy partyjne 
oparte o bliż.~zą więt pJ:OOukoyjną wewnątrz eakład;u, 
11!11. o jednocieśnie wykon,waną pracę na wyodrębrua 
Jącym s'!ę odcinku !Produkcji, c~y td rzespole pracy, np. 
praca na jednej ścl.anie w kopalni, obsluga kotłowni, 
obsługa taśmy w fabryce konfekcyj11ej, gniattclo obrób­
cze obrabiarek, wyodrębniona sala jednego oddiJ.a­
lu i t. p, 

Wykonując uchwalę B.O., podat.wowe i odd/lJała• 

we orranizacje utworzyły do tej pory olmło ł() t)'I, 
lfUP partyjnych. W wyniku teco grupy J)artyjne istni• 
j' obecnie we wsrzystldch ważniejszych akładacl\ pN.· 
cy w kraju. · 

Grupy parl)jne jako oaniwo łkupiające eiło!l~ÓW 
~ codrzJennie berzpośredn:io stykających się z S<Jbą 
orao: z bezpartyjnymi robotnikami w 11roceale pracy 
produkcyjnej, powołane są dQ wykonania po"?ażnyeh 
udań w dziedzinie: 

mobilizacji robotnlków dla wykomurlt. i przelu•· 
ft mania planów produkcyjnych prHz N'll!WÓj 

ws;i:>61'zawodrrlctwa socjaUstycznego oraz dbałość o ·wtb 

:runk:i bytowe robotników, hlglent i t>ecipi~czei\~wo 

l'racy; · 

b politycznego oddziaływania na najn1"2sie ogniw~ 
masowych transmisji Partii w zakładll.:!e pracy, 

a w pierwszym rzędrz:ie na grupę zwląrzkową oraz na 
ZMP-owców ! członkinie organ.Wacji kobiecych; 

wzrostu Partii p~ez aktywne prty1otowatrle 
C najczynniejszych robotników, a p~e watyst„ 

Jdnl pnr.odowników pri!-CY do wstąpienia do · P~; 

d podnierlen:La dyscypliny 1 iwdedomołd ciłonlc6w 
Parłllii pmez dbałoś6 o f.rekweneJt eriłonkó\\' aa 

ubraniach partyjnych d w szkoleniu partyjnytn, ~ 
INIUlarne zbieranie składek partyjn;vc:h · O\"~ l'OIWÓj 
ezytelnictwa ip-rasy partyjn(ll. 

Ten•poW&tny rDakrea 1..adań, do których wykonania 
powołane są 1rupy party3ne oraz. fakt, że 1rupy par­
tyjne w odróżnieniu od oddziałowych organ.izicjl pQr• 
tyjnych, e:bierających się prv.eciętnie co dwa tygc>dl'll~, 
znajdują się w stalym codrlJiennym kontakcie, określa­
jll olbrzymią rolę grup partyjnych w oktywlrl!acji pra­
ty zakładowych organizacji partyjnych. 

!Doświadczenie wskarruje, ie wuędr.:le Ulm, pie 
~Y eostały prawidłowo rrorgantrzowane ł Idzie '°­
fłlawiono pl'IZed nimi ja.9ny ł ekonk!retyzowany ukreł 
dzi~łan!a, :Istnienie grup partyjnych etano'W1 dla ~d· 
1tawowych i odd-z.1Allowych organi21acj\ partyjnych moc 
ne oparcie w ich pracy. 

w większości jednak wypadków nfe§wiadomef6 
mdań oraz niewłaściwe uatawie1* or~cyJn• 
l brak k\erown\ctwa grupamt Ile 1trony t!peku\yw 
podstawowYch i oddrziałowych organ'.17.acji poW<?du]ę 
lrledostateczną aktywnoś~ grup pa.rtyjńyeh. · 

w podstawowej więkslzoścl. łe'beyk dm~6 
lrl.11' partyjnych ogramcza się do ko.lportatu pr„1 l 
•bierania składek partyjnych, tj. do funkcji PGl'ńednło 
!!tniejących „dziesiątek". 

W więkśzoścl fabryk walka organłudi parlyjnycb 
e ~lan toczy się pooa lub .obok grup partyjnych, M 

utrudnia oddziałowym i podstawo..,vym otgan!eaejom 
J)llrtyjnym zdobycie dokładnej znajomości s\)raw pro~ 
dukcyjnycb Ol'El2 pomniejsza efektywność ich Walki O 
lepsze wyniki pracy ookładu. 

Większość podstawo~ch :i odddałowych or1anl• 
zacji partyjnych nie postawiła pmed grupami pariyj~ 
nymi zadania oddziaływarua na pracę grup związko­
wych w walce o wykonanie planu i rozwój W$p6ł~ 
wodnictwa oraz dbałości o poprawę wa?Unków higie.ny 
I b~ieczenstwa pooey, poo:bawiając je tym samym 
poważnej dźwigni podniesienia ich autorytetu wśród 
robotników. 

Organizacje podstawowe i od<leiałowe ~ ogół nie 
doceniają też roli działaln-0ści grup partyjnych dla 
wzrostu Partii. Zródlem słabego przypływu do Partii 
nowych cczłonków w ciągu ostatnich dwAch lat ~filo 
olbrLym'iego wzrostu współzawodnictwa t'racy i ruchu 
prrrodowników pracy wśród be-zpartyjnycb jest r6w· 
nież fakt ie przed grupami partyjnymi rrle zostałef po-
8ł.awione' rzadanie aktywnego oddziaływania na naj­
budftiej d-0.irzałych politycznie i naj.aktywnieJRych w 
walce o wykooanie planów produkcyjnych robotnikó;" 
bezpartyjnych dla ułatwienia 1m wstąpie'nlia do Partii. 

P.rriy&yną tego stanu rzeczy jest ni&r<>zumlen1e 
przez więks-zoś~ komitetów zakładoWych . i eg~kutyw 
podstawowYch i oddrz:iałowych o.rg.anWacJi, roh, zna· 
OLen:la i form pracy grup partyjnych. Na stosunku ko· 
mitet6w zakładowych oraz egizekutyw partyjnych do 
grup partyjnych ciągle je1rLcze ciąży stary etol!unek do 
,,dziesi,tek". Dowodzi teao również fakt, ie w wielu 
wypadkach grupy partyjne zostały powó\an• z pomi­
nięciem zasady więi produkcyjnej, co od same10 ~­
eriątku pniekreśla możllwoś6 efe}ttywnej pra_,y z ich 
&trony. 

Wyrazem niewłaściwego polmowama rt>li ltuitr 
partyjnej jest również spotykane często . w praktyce 
ograniczanie jej d:z;lialalności wyłącmie do aotl!nych 
akcji podejmowanych przez organiżaciję oertyjnt. 

NietLrOZum!enie p~ komitety imkłade>*e ro11 · 
l?'UP partyjnych powoduje brak należytej opiek.I nad 
nimi, brak systematycznego kontaktu l pracy z orga„ 
ni~atoraml grup. Sekretalllte podst.ewowych i oddzia• 
łowYCh organizacji nie organirzujll 1ystematycrmych 
odpraw J na.tad ii organlatoraml grup, nie udiz!~lajl'\ 
bn wskazówek :I wytycznych w pracy, n.le kontroli.I'.~" 
:wykonania Postawionych przed ll'Upaml zadilil. 
· w wielu wypadkach organtzaton:y 1rup, wbrew 
uchwale B.0. KC nie są wybierani piv.ez człotlkbw 
arup, l$cz odgórnie wymaar.an\ pn:ee sektetuty lub 
egzekutywy podttawowyoh wzalt:dnle odddliałowych 
organuacjł. 

Takii stan rzeczy, w którym komitety 'll8kładowe 
nte umiały właściwie ustawić i posługiwać si~ grupą 
partyjną, a często wr~ jej nłe dostNe&~Y ,_ uttud„ 
nial podstawowym i odchiałowym or1aniu.acjom · par­
tyjnym w zakładach pracy aktywizację wszystl,ćch 
członków Partii, utrudniał. organ.Waejii mobillbcj<; ca-

ł~J ałosi dó weUti o ViYl:t<manie postłJwllqnych pretd 
rz.iakladem. za<ttń. 

B.l'ak ll>łaściwe#o usbawien.iA grup partyjnych i 
nl\edo•tate~ !Ch aktywnoić powodo~ly tn1d.nośct 
w zaclośn.l,f)niu. łllctn~i ori•n~cji partyjnych li be1'~ 
partyjnymJ.1 hamowały rzdrowy wzrost Partii, utrudnia~ 
ły kierownictwu pattyjn&trtu w u.kładzie p:racy wy· 
auwanl& przoduj11oych robotników na ata.nowiska kM~ 
rownime w tm>~ukeji. Wskutek bierno6C'i grup partyj­
nych ró\Vniez i srupy ~wlląr.kowe nle były wolne ak~ 
tywnie ucr.e$tnl<l'tyć w walce o <lyacypllnę prac;y onu: 
o rozwój współzawodnletwa indywidualnego :i rtespo­
lowe~o. 

Uw~~dmajl&e, że w $wi~u z reali~cją :PJ.ainu 
6-letn:iego rola poqstawowych organizac~! partyjnycłl 
w zakładach Pi:•cY Oll'Omhi• mra$ta, uwzględni..aJac, 
że POd1tawowym waa:-unkiel'l\ tblzwoju or1an:1zaoji p:ri.r~ 
tyjne~ jest „taka przebudowa metod pracy orga.11iza­
ofin~~. ab1 llddy c~ooeli hrlll inóJł wypeł11ić okre­
ślone4 Powlertbńe inu pnell Partię zada.nie" (Bierut} - . 
należy w zakładach prql<:Y właiciw.ie ust.awlć, otywió 
i Uli Pl'll \\ł'nló prflc~ &r\.ijl partyjnych. 

w izwl-lku z t'yrn aektetari.t B,O. KC w nawląiza• 
tlliu d.o uchwały B.Q. r.e aty~Zllia ub, roku po s t a-
n a w 1 a: . 

1 ~ pairtyjna jest c11ęśetą składową od<l.Uło„ 
wej Qrgan:iu.cj! partyjnej lub też - gdy .nie ma 

orttat-Uaacji OdtWaloW)'c:h - podstawowej otgain.J.zacji 
partyjnej w eaJttadele prac;:v. Jest ona zesPQłtm\ c~on­
ków i .ltartdYdatów Patti:i, pracujących równocześnie 
w wyrainie wyodrębnionej części inkładu (o<id!ziale, 
~all, aategacle, tnleźd:tie obró!Xlzym lub innym wy­
odręb~Lonym ~e~pole mat\!yn, jclan.ie weglowej, taśmie 
ruchomej lrtp.) p(11.08tając.Ych w &talej łąctnóści ze so­
bą w ca;aa:ie pr-Od\lkoji, 

Nie '(laleźy włĄca&ć w lltład fnipy towerrz.y11z)' pra­
cujących w róin~Cb oddt41ałi<.:n <lllP· prz~za.l.itl i, tk~l­
ni, kotłoWnl 4 ocUewnd, $leci i ruc~u w tramwajach 
itp.)

1 
lń! ł;ii w różnych zmianach. Grupa pai·tyjna. 

w c~1'4 •howan.ia atał•j łllCZJ.Wki rńiędz:Y jej człon­
kami t móill~c::I. aybldej mobdl.lzac.ii nie po'vJ.nna 
być 11byt llot'na. IU>Ać jej cżłonk6w nie powinna prze­
krae0&ć 15 - 20. Gdy liczba towanysiy pracujących 
Tówuoczelihie w jednym riespale produkcyjnym jest 
wlęltr.ia, nalety twortyO dwie lub wlt;cej arup partyj· 
nych, "Yedług jak M.jJ:Hl~szeJ Więzi prod~kcyjnej. 

2 podattwowe oriiaruzacj11 w zakładach pracy dzie 
l• •le na 11\łPY na Jh0cy własnej uchwały, za­

twierdionej ti~ 111dtz~y konuuirt partyjny. 
Oilac~O\W cqan\taoje W .tlłkładaeh pracy poWo­

łuj' jrupy ·Plrt)'jne n• Mocy uchwały :komitetu zakłę­
dow•~o, w~lecJiUe e~kutyWy l)Od$tawowej organiza 
cji. 

:J !o Dódft..~ch ddafl 11'\l\'J' pąrtrlnej nale-
' iy; j 

Wykorianie n a swoim fXłcln·ku uchwal i ule-
0 cłil. podsta.wowei l oddziałowtij orSil't'liucji w za 

kresie mobilizactji robotników do wykonani• i priekro 
erAni• pltnu pi;odlikcyjnero ~eg-0 odcinka pracy o­
ru s*ofej.e10 wyłomitAnia rezerw produkcyjnych. 

Orupe ptl"tyjn• wilczy • absencją, bumel.net\Vem 
I nf~ai.twem, o .ocjali.Wczn• dyacyplinę pracy oru 
IOCJ.uitycany &ł.olun•lt ~o właanoM społecmej. 

GrllJ)ą partyjna w1zeclistronnie wpływa na !'br.• 
wóJ w&półztwodnibtwa pracy, oddziaływuje na pęine 
uaktvwni~nle w ijlm kierunku arupy zwi~zkowej i od 
powi~dnich ogniw 2MP oraz \'l/spólnie z mętem zaufa 
nta grupy zwll\zkoW~j inicjuj~. przygotowuje ()faz po· 
pularyzuje zobowiązanta prod1.1ltoyjne zarówn() indywl 
duall.'\e jak I zbioro\ve całetG zospołu. 

.l)ódstawową tn~todą wall~i o wykońanie l przekro 
czeniE1 planu jest inicjocwanie \ rozw\janie ruchu współ 
zawodnietwa prMY, na któl'egÓ bfJel„ winni •tać człon 

· kawie (rapy partyjnej, · · · 
Grupa partyjna przyoiąg• wseystkich Oirlonk6w 

Partii i poprzez. ich wpływ na bezpertyjnych - wszyst 
klclt zatl'u~nionych na danym odcinku do walki o osz 
czędno~ć $ul'owców, paliwa i en4!rg!i, o właściwą opie · 
kę nad urządzeniami technlczn,Ym!, c~lem zapobiegania 
awariom, postojom i ptzedwczeanemu zużyciu maszyn 
1 ur1i1ldz„ń, . oraz db~ o stały wzrost kwalifikacji zawo-­
dowych robotników. 

O.t'\lpa partyjni m~llizuje SW;Vćh czł<>nków do wal 
kl o ~azuklwanle reterw zdolności produkcyjnej 
prtez realizowanie i upowszechnianie pomysłów racjo 
nalizatorsklch, przez lepszą organizację mifljsca pracy, 
popraw~ uopatrzenla produkcji 1 ay!łł:ematycme prze. 
noszenie przodujących doiwiadczeń nie tylko danego 
odcinka ptodultcji, ale 1 z innych odcinków lub zakła 
dów pracy. 

Grupa partyjna dba o to, by więź partyjna, łączą 
ca członków grupy wyrażała slq również w formach 
krytyki 1 Hmokrytyk;-i, w walce o przykładowe zacho 
wanie śię kttdego cztMka Partit, o wzorowe przestrze 
t anie dytlc~llńy· pracy, o koleżeński i WYChowawczy 
~ni be'!p11rtyjnych towarzyszy pracy. 

Podstawówą metodą działania grupy partyjnej w 
\Vllce o worlłonanie omówiottycb zadań jest metoda 
prtdkon:YWilnia i wychoWYwania bezpartyjnych, pny -
czym &!ćydttjącą rolą odgrywa przykładowa dyscypll 
ru\ l wydajność pt'aey, solidarnoM i pomoc słabszym 
w tawOdzle, okazywana przez członków Partii. Podsta 
\"\ló\vą formą oddziaływllnia na członków grupy i bez­
part~jnych jest · systematyczna codzienna agi­
tac~a wok6ł zadań produkcyjnych zakładu pracy, 
oddziału 1 danego zespoili produkcyjnego, w ścisłym 
powtązaruu· tej agitacji z wyjaśnieniem zadań ogólno­
pl>litYotnych, \l'JysU.niętych przez Partię i sytuację 

ml~zynth."Odową. 
Grupa partyjna przejawia stalą troskę o utrzyma­

nie autoWtetu kierowni)ca danego odcinka pracy (maj 
stra, •tłYldi'a, ·bryltdżisty) ora?: o to, aby k&Zdy robo 
tnłk ;.vykt>nywał jego rożporządzenia Podczas pro· 
du.kej!. . 

b UakttwnieJ\1e grupy ZW'iąZkoweJ w zakresie wal 
Id q wyltónańi• planu produkcyjnego, w rotwo­

j\ł wspńłzawGdnić:twa oraz 'I# organizowaniu lndywi­
dUalńyćh 1 zbiorowych !ObOWi~ztń pródukcyjnych. W 
za~t-esie ~~tui6 w s))raWAch póprawy warunk6'W 
byt.owycl'I etu higieny i bezpieczeństwa grupe dzi!ła 
pl'2Me wszy~ gtt.łt D\„a zaufania ~rupy związ­
kowej. 

Grupa partyjna oddziaływuje również na ZMP­
owców i działaczki Ligi Kobiet na swoim odcieku pra 
~;y w kierunku ich uaktywnłei!a. 

C Ważnym zadaniem grupy partyjnej jest dbanie 
o wykonanie polecen partyjnych, o systematycz 

PY udział towan:yszy w szkoleniu partyjnym, zape­
wnienie ich udziału w zebraniach oddziałowej i podsta 
wowej organizacji partyjnej, a także czuwanie pad kol 
portażem prasy partyj11ej i regularnością opłacania 

skladllli czfonkowakiej. 

d Dążąc do wzrostu szeregów partyjnych, grupy 
partyjne winny otoczyć szczególną opieką poH­

trczną kadrow:ych robotników, racjonalizatorów i pno 
downików pracy, ułatwiając im do1rzewanle do wstą~ 
pienia do Partii i zwalczając w s~eregach Pal'Ui ten" 
dencje do nieuza:mdnionego wstreymywania •lę od da 
wania rekomendacji do Partii. 

4 Na czele grupy partyjnej stoi organiza~ gru. 
,py, wybreny przez członków gru~y w tajnym 

1łosowaniu w obecności członka egiekutywy oddiiało 
wej lub podsta~j organi~cH partyjnej. 

W w:ypadku, gdy grupa liczy poza kandydatarnj 
mniej na trzech członków PZPR, organizatora grupy 
wyznac;r.a eazek1ttywa poqstawmvej łub oddziałowe~ 
organizacji. 

Organizatorów grupy czł<Jnkowie Partii winni wy 
bi•ra6 śpośród najdojnals:i;ych i najaktywniej11iych po 
litycmie c1Jouków Partii, pnodujących jednoc~śnie 
w produkcji. 

Organizator grupy partyjnej winien po:zoi:tawać w, 
~tałym kontakci~ z kierownikiem odcinka pracy (maj­
strem, brygad~$tą> oraz mężem zaufania i odbywać z 
nimi systematyczne, w miarę możliwości codzienne. 
krótltie narady w celu uzyskania wzajemnie informa­
cji oraz ustalenia śrotlków zmierzających do przezwy­
ciężenia trudności w realizacji planów produkcyjnych. 

I 
Organizator srupy partyjnej 1ystematyctnie in!or 

muj~ kierownictwo organizacji partyjnej (podstawo­
wej lub odi;l.i:iałowej) o t111dnośclach i osl'łgnięciach w 
produkcji na swoim odcinku.. 

5 Grupa partyjn,a zbiera się na krótkie narady 
przed, p0, lub w przerwach pracy. Grupa rna 

prawo zgłauać wnioski dla oddziałowej i podstawo~j 

organizacji, natomiast nie przyjmuje uchwał, które vifY 
magają decyzji oddziałowej lub podstawowej organi­
zacji partyjne.I W ~wlą:r.ku z tym grupR riartyjna nie 
prow11d:rJ p1•otokół6w zebrł\ń. Or.ganizator gl'UJ'Y zapi­
suje w notesie u.wagi, spostrzeżenia, wnioi;ld cdonków, 
jak również zactanla poruczone grupie pne~ kierownic 
two zakładowej organiz;icji partyjnej. 

Uchwały 1 dyrektywy kierownictwa podsta'W'Owe'J 
i odd:dałowej organizacji przek11zt1je orsan11.ator .we! 
grupie operatywnie na lotnym zebraniu, bąd:! te:i :Indy 
widualnie każdemu towatzysW'\Vi. 

6 W celu sprężyo;tego i operl\tywn.ego kierowa"!• 
pracą grup partyjnych i kontroli nad nlą, s~Jtte 

tarz każdej podstawowej OTganizacjl partyjnej lub od­
działowej oraanizac;)i partyjnej zobowiązany jest co 
najmniej raz na d11.iesięć dni zbierać k!erowników ctup 
na odpr<iwy informacyjno - sprnwozdawcze. 

Dla stałej kontroli wykonania tej uchwały, ~ku 
tywy KF winny prz,Ynajmniej raz na łtzy rntesiąc~ na 
swoich posiedzeniach omawiać prace lf'UP partyjnycb.. 

W celu wykonania niniejszej uchwały nalriy: 

a przekontrolować na posiedzeniach erzekuty~ 
KP i KM do końca stycznia roku pr1~vszł~go pra 

widłowo~ć podziału na ąnipy we wszystkich zaldad11.cb 
pracy zarówno produkcyjnych jak i w urzędach i tnety 
tucjach oraz dokonać odpow:ledntoh zmień zgodnie & 

zasadą więzi produkcyjnej. 

b przeprowadzić do 1 lutego przyszłero roku m-
bory organizatorów irup partyjnych na .zebra­

niach grup w tajnym ałoaowaniu. Egzekutywa oddzia 
lowej (podstawowej) oraanizacji powinna QOpQmÓO W 

prawicUoWyrn przeprowadzeniu wyborów. 

C uchwalę ni!llej•z' ogłosić w l>!'asie partyjn~ ~ 
raz zapoznać wszystkich członków Partii w za­

kładach pracy fJ9 ltruktur• ll'UP partyjnych oru z ich 
zadaniami. 

Za \VY'konanie niniejszej uchwały odpowiadaj' Ki> 
mitety Wojewódzkie; wydziały KC: Oraanizac:yjey, 
Ekonomiczny winny przeprowadzać aystematyci;n' kea 
trolę ~ej wykonania. 

Warna.wa, grudileil 1950 •· 
KC PZPR 

BAŁUT'Y .JUTRA ••. 

I 

W 1padku PO burłuazJi wiele dzlebtłc ~ odzł~lo brak wody 
1 antysani ta.rny stan, . 

W w,ndku doniosłej uchwaJy llząqu RP w id"11uaim ffltlt1 sntlmą 

z ulic natizego miasta ,,.kole.ikt po , wodę". 

„Łódź, centrum przemysłu włókien I Z roku na rok zmienia swe obli­
niczego Polis'ki, siedmiusettysieczne cze nuze miasto. Niknł rudery, po­
miasto, zabytków kulturalnych nie wstają Mwe bloki mieszkalne, ośrod 
posiada. ... " ki kulturalne, ulice, rozbudowuje si~ 

Tyle mniej więcej mówiły o na· sieć komunikacyjna. Na cruzach Bil• 
szym mieście oficjalne przedwojen. łut wyrastajo wspaniałe, nowoc:i:esne 
ne „przewodniki". bloki z wieloizbowymi mieszkaniami, 

Nie nie wspominały jednak o tym, wyposażone w gaz, elektryczność, 

że Łódź była na.jbardziej zaniedba- centralne orrzewainie. 

e:vJq dtielnlct aa ... ,., 11li&1ta. Wie 
l• lll'Obiono juł w trm kierunku. X.il. 
kan&Aoit ulio polaytych zo1tało trwa 
ł• n'~ierzchni,, przył~za •it coras 
to nowe domy do sieci wo<iociąiro'\Vej 
i kana.liiacyj11ej. Oddano do uiytlru 
przeazło 2 tysiac• hr.b ntie.zkalnyeh, 
& drugie tyle poddt1no ceneMlntmU 
remontowi. 
Powzłeta prztd ldłku dniami 

uchwała Pl'ła1cłittm R.qclu w •pra· 
• popr&W'J' warunków aaait.-m1cla 
!\U&ego miasta ma dla clslelttleJ Ba 
łut7 przełomowe i dec7duJ,ce zna­
czenie. Tutaj bowiem wybudowana 
zostanie większość 1tudni public~ 

nych, przyśpieszona bfdrile budowa 
kolektora w tej dzielnicy, ruroelą­
riem tód~ - Plllca popłynie uiro­
wa, czysta woda. Bałuty J.OStana c:ał 
kowicie $kanalizcnv•ne. 

Jest to je11Zcze jeden dow6-d tro­
ski 1 opieki, ja.ką. Rzed nasz i na1za 
Partia otaczaj, klasę robotnicza, do 
wód nieustających dlłteń i kon~ek­

wentnej realizacji poprawy bytu 
inaa pracujących. 

Uchwała Prezydium Rądu btdzie 
dla dziesię,tków tysiecy robotn.ikó'lf, 
zem'ieszkuj,cych na&zł dzielnict. 
bodł.cem do dalszej, l\'Yttżonej pra­
cy, do wzmo*enia walki o wykonanie 
planów produkcyjnych. do walid o 
realłzacJt flllll\u 6·letnie10, kt.óry 
niesie lepsze, ~włctlane jutro w1zyst 
kim ludziom pracy. 

nym. i upośledZlOl\ym pod względem . Bałuty - niegdyś symbol nędzy 

wyposażelllia miastem. że w pojedyn i upośledzeni& klasy robotniczej -
czych izbach czynszowych kamlenic stanlł 1i1,1 w pr.zyszłości reprezenta-1 

J. BORKOWSKI 
sastępca przewodniczące~o 

DRN' Łódź - Północ 
gnieździło się po kilka rodzin. Wo­
dociągi, kanalizacja i$tniały tylko w 
części śródmieścia. Setki tysięcy ro­
botników żyło i pracowało vr warun 
kach, Ufllga.Jqcych wszelkim ·wymaga 
Oli.om higieny. 

Cała Łódź stanowiła typowy przy 
kład kapitalistycznej gospodarki i 
braku jakiejkolwiek troski o ce:łowie 
ka pracy, szczególnie jednak dzielni­
ca północna, Bałuty, stanowiła je­
dno wielkie oskarżenie, skierowane 
przeciw kapitalizmowi i temu wszy­
stkiemu, co się inierozerwalnie z 
nim łączyło. Ulice tonące w błocie i 
w ciemnoEicioch, kompletny brak po­
łączenia :ze śródmieściem, domy-klat 
ki bez ubikacji i studni - oto spa­
dek, jaki pozostawiły nam 110 sobie 
rządy sanacyjne .• 

Dzisiaj, po pięciu zaledwie latach 
istnienia władzy ludowej, możemy 

1obie już z całym przekonaniem po­
wiedzieć, że dzieki twórczemu entu­
zjazmowi klasy robotniczej, jej nie· 
spożytej woli zwycięstwa i zapałowi 

do ])racy, udało si'I znacznli cz1,1ść 
tych pozostałości usun!łć. 

Twórcy Teatru Nofodowego 
laureatami ~agrody m. Łodzi 

Pod przewodnictwem Przew. Prez. 
Rady Narodowej m. Łodzi, tow. M. 
Minwa odbyło się 28 bm. posiedze 
nie Komitętu Nagrody Sztuk Plas­
tycznych m. Łodzi na r. 1950. K9mi 
tet po przeanalizowaniu całokształ· 
iu prac kandydatów zgłoszonych 
do Nagrody Sztuk Plastycz.nych m. 
Łodzi na rok 1950 przyznał premi~ 
w kwocie 6.000 zł. zespołowi archi­
tektów - twórc.-!ltn projektu budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi ob. ob. 
Inżynierom - ar(.'hitektom Józefowi 
i Witoldowi Koxskim oraz inż. arch. 
Romanowi Szymborskiemu. 

Komitet stwierdził, iż projekt bę 
dącego obecnie w budowie Teatru 
Narodowego w Łodzi jest najwię­
kszym dziełem w dziedzinie plasty 
ki architektonicznej na terenie 'f,o­
dzl. Na teatr ten robotnicza t.ód:G 
czekała przez dziesiatki lat. Projekt 
ujmuje wielką. treść wewnętrmą 
budowli w prostą i szlachetną for­
mę przestrze1mą, która monumen­
talnością kompozycji wyraża d.ucha 
epoki, w której żyjemy. 

.Wszyscy trzej członkowie ze!J)ołu 

są łodzianinami i wszyscy znani 11, 
i cenieni za swą działalność zawodo 
wą stojącą na wysokim poziomie 
artystycznym. · 

Inż. arch. Józef Kors.ki je8t auto· 
.rem licznych projektów (gmachi)w 
użyteczności P'łblicznej, jak gmach 
Sądu Apelacyjnego w Łodzi, 8?ńach 
b Izby Skarbowej i innych, 

Inż. Witold Korskl - dał si' J>OZ 
nać jako b. zdolny architekt, Uzysku 
jąc sukcesy w konkursie na ukształ 
towanie ośrodka uniwersyteckiego 
w Łodzi oraz pracując jako asy­
stent katedry projektowania prof. 
Gałęzowskiego w Krakowie. 

Inż. arch, Roman Szyrnborsld o. 
prócz swych prac architektonicz­
nych (np. projekty domów mieszkał 
nych osiedla robotniczego w Żychli 
nie, współprotiektu Domu Kultury 
pracowników Urzędu Bezp. w Łodti 
ornz urbanistycznych (jak projekt 
planu zabudow:y rn. Łowicza i m. 
Kutna) dz-;lałalnoścl~ swą przyczy­
nił się dó osiągnięć w powoj9Q.n„ 
odbudowie wsi i mia,ł. 

' 
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Zg9n1unt Hrzgwańs•I ,. ~ Koresponde·n·cje :robotnicze 

. liOWZ.,G. z~~ e·1a p" : . '•ws p:ó I i a w od n i c I wa 'tPywkonałde!m;~si'~1·ęJioru;eia.1.0e~dn~o;krot~crztn.i~~e~;z,~sm;e~~~~;.;~;;,;~~~~·: 
rodzaju: - „Niech sobie tam piszą, · ... , b I · • chęcią. a nawet z szykanami ze stro . UJ pr Ze ... ••§ e · O UJ e n I a U q... ny niektórych pracowników admini- c:o mn'e 10 obchodzi". 

-, stracyjnych. ,. I dlatego najbardziej cieszy mnlę 

N owe formy współzawodnictwa, się o coraz to nowe, coraz to lepsze. 
stosowane w naszym przemy· Jednocześnie walcząc o zwiększo· 

6le, konkursy o tytuł tkaczy najwyż ną wydajność, nowa. . forma współza­
szej jakości lub najlepiej przykręca- wodnictwa uwzględnia walkę z pasto 
jącej "rzl}dki, przyczyniały się w du jami organizacyjnymi i techniczny­
iej mierze do polepszenia, usprawnie mi, które stanowiły drugą, . poważną 
nia naszej produkcji, do zlikwidowa bolączkę w przemyśle bawełnianym. 
nia istniejących w niej błędów i nie- Założenie, że ·procent godzin posto­
dociągnięć. Szlachetna rywalizacja jowych całego zespołu lub sali musi 
między robotnikami, ubieganie się o być w okresie współzawodnictwa niż 
zaszczytny tytuł, wzbudzały wśród szy niż w listopadzie br„ i że ilość 
załogi ambicję stałog-o podnoszenia tych god:1.in wiilywa na ostateczne 

- lecz mężowie zaufania, grupy narad, poświęconych wynikom kon· to, że uchwała Rządu i Partii raz na 
zwia.zkowe i rady oddziałowe od""'1- kursu. Pówiążemy wszystkie zakłady Np. kiedy pisałem, że u nas źle • t k. 

•·- pracuje fabryczna. stołówka PSS-u, zaw$ze, skończy z takun s osun iem 
wiadać beda obecnie za przc11rowa- wspólną troską, wspólnym WYSił· • ź 
dzenie i ,\ryniki nowego etapu wsiiół kiem 0 większą wydajność, 0 fepszą to zarzucono mi. że „rozbija.in spół- owych biurokratów do krytyki, e 
zawodniĆtwa. jakość. dztelczość". A jednak koresponden- obecnie są oni zobowiązani do pilne· 
Cała akc3·a prowadzona bndzie nie Rok następnv, drugi rok Sześcio- cja pom?gła i dzisi~j tr lldno j~ż na- go czytania korespondencji, I mało 

odooórnie - co nie mogło przynosić latki musi przynieść nam znacllllie prawdę wzorowil• tego _ do niezwłocznego usuwania " „ szą stolowkę poznae. Stala su; na 

1

. 

dobrych rezultatów, lecz oddolnie, większe i lepsze w~·niki, niż kończą- • • 
d · · f ·· d d l · k 1950 ' " ' ł dn" t J d ak . b ł . . tych braków 1 niedociągmęć, 1akle o męzow zau an1a, o grupy. o u- cy s1~ ro· . "spo za wo 1c wo e n namorszv.m y o to, ze nie • 

dzi i zespołów bezpo~rednio powiąza - ten potęąiy oręż w rękach klasy zawsze zwracano na korespondencję przez korespondentow zostaną wyt­
nych z vrodukch!· Grupy zwiazkowe 

1 

robotniczej - pomoże nam bez wąt- uwagę, że wykazywano niekiedy cal- knięte. 
"' chwili" obecneJ· r ro ·ad .~ ·. in· pienia do oo;i:!gnięcia planowanych kowitą obojętność w stosunku do kry T. SAAR, 
" ozp "- z, ~ą . zamierzeń. I tycznych· korespondencji. Kore&pon ZPB im. Marchlewskiego. 
strukcje współzawodnictwa nnęuzy., 

wyników swej pracy, a w konsekwen 
wyniki zespt>łu, mobilizuje tkaczy do cji podnosiły wynikł produkcyjne ca 

łych zakładów. usta.wicznych starań o i-;rn,niejszanie 
Zakończony niedawno konkurs przą do minimum godzin IJCStojowych, o 

dek przyniósł poważne podniesienie jak najpełniejsze wykorzyf<tainie 
jakości przędzy, z której w dużym 
stopiniu zostały wyeliminowane fa. ośmiogodzinnego dnia pracy. 

:uikładowego, komentują je i oma­
wiaj~. Mężowie zaufania podają do 
rady listy współzawodniczących. O· 
ni sygnalizować będą o wszystkich 
wyłaniających się trudnościach, oni 
WFbierać będą najlepszych) przed­
stawiać ich do nai'.fody. Na podsta­
wie ich informacji rozwijać się bę­

dzie doszkalanie robotników uzysh.l.l· 
fących słabe wyniki oraz wybór od· 
powiednich, ·wyh"Walifikowanych in· 

Chłopi ·z /Hih§z.talu 
tal.ne zgrubienia, obniżające jakość Jak wobec tych pow-ażnych zało· 
naszych tkanin. Narada zorganizo· żeń nowego etapu współzaw-0dnictwa 
wana przez redakcję „Głosu Robot- w przemyśle bawełnianym k.ształtu­
Jticzego", a następnie narada kores- . .. -~ . . •. 
pondencyjna prządek wykazały je· Ją .się zauama naszych organ1zaeJG 

założy li spółdzielnię , produkcy.iną 

dnak, że konh.l.ll's mógłby przynieść j związkowych'! · · 
jeszcze leps'Ze wyniki, gdyby wszyst Jak już wspomniałem, w konh-ursie 
kie ogn~wa Związku Włókniarzy ~o- 0 tytuł najlepiej przykręcającej 
kładnieJ przygotowały całą tę akcJę, . dk" . zd r ~ łk . . 
kontrolowały jej pl'Zebieg oraz na pr.zą i m~ . a :smy ca owicie egza 
bazie konkursu szerzej rozwijały do- mmu. Mob}hzacJa do konkursu prze­
szkalanie zawodowe. Nauczeni do- prowad?.ona była z dużym " opóźnie· 

św;iadczeniem, zdają~ sobie dokła· niem, później zaś brak było dosta-
dnie sprawę. z popełnianych dotych- . k . . . . . <>' • 
czas błędów, przystępujemy do or- teczne~ o~troh Je~o ~1zeb:e„u ~r~z 
ganizowa.nia noweg·o etapu współza- odpowiedmego nas1lema doszkalama 
wodnietwa międzyzakładowego, któ- z.awodowego. 
rego celem jest nadal podniesienie w obecnym ola:esie dażyć będzie· 
jakości przykręcań prz~dzy oraz . . . • . 
zwiększenie wydajności zespołów U:Y d~ ;llkw1do:Wama tamtych med~: 
tkackich. eJągmęc. Na pierwszy plan . w akcJI 

Jakie bowiem zadania stoją przed zarówno przygotowawczej, jak i kon 
przemysłem bawełnianym w zbliża- trolnej wysuwaja ~iii. grnpy zwią,z· 
jącym się . 1951 rok"U? W stosunh.'1.1 • . . · . 
d 1950 roku produktj naszych za- kowe - podstawo.we o;;-niwa n as-zeJ 
k;adów wuośnie 0 5 :roc. w tym organizacji. Nie referent współza­
'Wlięc kierunku, w kierunh.-u wzmoże- wod.nictwa - jak _to było dotycl1czas 

struktorów. 
Nowy etap współzawodnictwa , ma 

jący na celu wzmożenie wydajności 

w tkalniach oraz podniesienie jako· 
ści w przędzalniac11, trwać bi:dzic 8 
miesiące, lecz co · miesiąc składane 

będą dokładne sprawozdania, które 
pozwol~ nam zbrientować się w roz· 
woju akcj~, w ~or~ usuwać trudno,'.;. 
Ci oraz L"OZ\\;jać Jl0Wl}1 twórczą ini· 
cjatywę. W tym celu szeroko rozbu 
dujemy akcj~ wza,ier1>ll1ego pt•zeka· 
zywania doświadczeń przodujących 

w jako'ści i wydajności robotników. 
$popularyzujemy formę specjalnych 

nia wydajności pracy włókniarzy, pra ---------"-----------------------­
eowac będą ogniwa związkowe oraz 
administracja za.kładów przemysłu 
bawełnia-nego. Taki cel ma rozpoczy 
na;iilcy się od 1 stycim'ia nowy etap 
współzawodnictwa międzyzakładoWe­
go. Hasło do podniesienia wydajnoś· I 
ei pracy rzuciła jui załoga ZPB im., 
Szymańskiego. Współżawodnictwo 
l1jmie je w ścisłe ramy instrukcji, 
pogłębi i rozPowszechni inicjatywę , 
tkaczy Zakładów im. Sz.ymańskiego, I 
rozkołysze potężny ruch wieloty- : 
9ięcznych załóg naszych tkalni o sta : 
łe wzmo~enie wydajności, Q wyko­
nywanie baz akordowych ·i)rzyna3- ' 
mniej w 100 proc. Jest bowiem ·fak­
tem, że trudnośd, z ja1dmi boryka­
Iłśmy się dotychczas w realizacji p1a 
n6w produkcyjnych, wynikały prze: 1 
wafulte ze zbyt niskiej wydajności ' 
praey poszczególnych robotników. I 
Osiągnięcia przodowników, niestety, : 
nie równoważyły braków, wynikają·! 
cych z niskiej wydajności powatne,i 
lic21by włókniarzy. 

Nowy rodzaj współzawodnictwa 
uwzględnia wyniki eałych zespo­
łów tkaekich, a więc podnosi jedno­
cześnie znaczenie i wartość pracy 
koleJ..-tywnej. Członek zespołu, wyko 
nujący poni:i;ej 100 proc., nie będzie 
uwzględniony przy podziale nagród. 
Tak samo ominie go nagroda w wy­
padku opuszczania godzin pracy bez 
usprawiedliwienia.. InstrukcjaJ pod· 
kreśła więc wyraźnie konieczność 

Niemiecka lłepublika Demokratyicma 10 najbardziej wysunięty oddzjoł 
<•hozu pokoju, tOCZl!CY na pierwszej hnii nieprzerwaną walkę z wrogan,ii luclz­
kotici: neohitlerowskimi odwetowcami i ich anglosaskimi protektorami. W tej 
walce pomaga nowym Niemcom olltoja pokoju i demokracji - Zwl.,zek Ra­
dziecki. Podczas gdy d<> Niemiec olru:powanych banda imperialistów USA „do­
slawia" na gwałt czołgi. woj~ ZSRR pokojowym s11rzętem samochodowym 

wtibogaca komunikacj~ NRD , / 

Foto-AR • 
współodpowiedzialoośc'i wszystkich 
członków zespołu 1.a wyniki jego pra "P&.T 
cy, konieczność równomiernej. bar- 1111 a n·o ·wy·eh normach 
mon.ijinej wspólnej pracy, przy wza­
jemnym doks:ztałcanriu się i .podno­
szeniu swych kwalifikacji. pł.'acują · robotnicy Zakładów Urządzeń 

· Transformatorów Nowy etap współzawodnictwa ma 
charakter wybitnie mobilizujący ro­
botników do stałego polepszania 
swych osiągnięć, do pobijania dotych Podobnie jak li. w całym przemyśle I dzie bezpośrednio związani z pro­
czasowych rekordów. Instrukcja wy- metalowym sprawa ustalenia nowych dukcją ·- znaleźli się w niej majstro­
raźnie określa, że zespół musi uzy- norm była w Zakłada.eh UrLądzeń wie, kalkulatorzy i przodownicy pra­
skać średnie wykonanie norm wyż- Transformatorów niezwykle paląca. cy. Po upływie kilk.unastu dni wy­
sze, aniżeli w list;opadzie _1950 r. _A W dniu 12. 10. 1950 pov:stała komisja tężonej pracy nowe normy zostały 
wiec - nie poprzestawanie na pOJ0· norm. która bez zwłoki przystąpiła oµracowane i przesłane CZPE. do za­
dynczych sukcesach, lecz ubieganie . do pracy. W skład komi:: ii weszli lu twierdzenia. 

W okresie zajęć komisji -robotnicy 
ż-VWo interesowali się przebiegiem do 

UC Z y I p (}ID a o-a konvwanvch p rac. Krytyka 
Odpadki zostana 
zużytkowane 

• 
M - ,,Nowe normy - mówił członek I dzalni, zwłaszcza zaś majstr6w. Nic czri· ZMP Gabriel Kazimierczak - p.ozwo 

wali oni nad tym, aby powybijane szy· lą nam przyspieszyć tok produkcji i 
by były niezwłoc:;ni"e z powrotem wpra- w pełni wykorzystać 8-godzi.nny 
wiane. Ostatnio przysUIPiliśmy do 1ropi- dzień pracy". · 
talnego szf:le11ia okien. Róu:nocześnie Brygadzista ob. Kuczałski wraz z 
wydaliśmy zarządzenie, nakładające 110 ob. Józefem Rowskim przystąpili do 
majstrów odzwwiedzialrwść :a całość 
szyb 10 przędialni". pracy. na nowych normach z chwilą 

zatwierdzenia ich przez kon:)isję za­
kładową, wykonując je w 160-170 

Czternastu chłopow z l\liksztalu, 
powiatu kutnowskiego, zdecydowa­
nych do przej§cia z gospodarki in­
dywidualnej na zespołową, zebrało 
się, nżeby wybrać: przewodniczące­
go i zarząd spóMzielni oraz ustalić 
plan pracy na najbliżsu1 nrzyszłość. 

Na ze.braniu panuje nastrój po­
ważny. Bo przecież chłopi Mik.szta­
lu dokonali wielkiej rzeczy. Porzu­
cili zacofaną gospodarkę indywidual 
ną i 1n·zystę1mją do prowallzenia 
gospodarki zespołowej. Ze wszyst­
kich wypowiedzi przebijciła wielka 
tr<l'eka. o przys~ość spółdzielni. 

- Musimy się dobrze zastanowić. 
kogo po\:vołać na przewodniczącego 
spółdziel1:1\ - oświadczył Stańisław 
K.cnarski - gdyż pomyślny jej roz 
wój w dużym stopniu będzie uzależ 
niony od spra\1,rnej pracy przewo­
dniczacego oraz zarzadu. 

Po głębokim namyśle wybrano 
przewodniczącym Edwarda Popiela.r 
czyka. Wszyscy stwierdzili, że jest 
on d'Obrym gospodarzem i posiada 
wiele doświadczenia w pracy poli­
tyczno - społecznej. Do zarządu wy 

I brano St.anisla.wę Sochacką i Bole-
5ława Dolatowskiego. Pierwsza -

' to najrozumniejsza kobieta we wsi, 
I 

n Dolatowski, chociaż jeszcze mło-
dy, ale już doświadczony i rozumny 

: człowiek Nieraz już ch,łopi korzysta 
l i z jego rad. I zaws2e dobrze na 
' vm wyszli. 
Następnie spółdzielcy z równym 

iamysłem i roo:wagą wybrali człon 
~;:ów komisji rewizyjnej i sądu kole 
··Pilskiego. W dalszym ciągu zasta­
.li;1wiano się, jak rozpocząć pracę w 
' Olu na '"'.iosnę. 

Spółdzielnia w Miksztalu jest 
· 1)óldzielnią I typu. Wobec tego, że 
' tewy jesienne przeprowadzono jesz 
1·r,e indywidualnie, postanowiono do 
µiero 'po żniwach przystąpić do zes 
potowych obsiewów i zastosować 

płodozmian. Nat.omiast łąki i pa­
stwiska uprawione zostaną rrespoło­
wo już na wiosnę. Ponieważ łąki są 

rz.aniedbane i podmokłe, ze branie u­
poważniło nowoobrany zamąd do 
starania się o kredyty na zdrenowa­
nie lich i obsiame. 

- „Długi csis daliśmy się okła­

mywać bogaczom wiejskim, którzy 
nas na każdym kroku wyzyskiwali 
- stwierdził Konarski ... 

- Przyznam się, że i sam p0eząt' 
kowo nie miałem 7'aufanla do spół­
dzielni, bo Koperski; ten bogacz z 
Wólki nagadał mi na. ten temat ty 

Ie niestworzonych historii, że aż gło 
wa ,Pękała. Jednak będiw w Grocho 
wie- i Jackowicach przekonałem się, 
na własne oczy, że t-0 wszystko by­
ło złośliwym kłaq1Stwem. Chodziłem 

od chałupy do chałupy i rozmawia­
łem z chłopami. Chwałą sobie bardzo 
i są 1:adowoleni. Mówili, że. w .spół­
dzielni mają o wiele lepiej. Zreszt-a. 
sam naoomłe t-0 stwierdziłem. Dla 
tego wierzę, że i nam wieść się bę 
dzie o wiele lepiej". 

Nalętv dbać 
o kultu.rę mie~sca pracy 

Odpowiadajqc na artylml :J dn. 17 bm. 
pt. „Miliony przepadaj'ł „w ściekach", 
Związek Spółdzielni, oddział w Łodzi, 
wyjaśni.a: „Przedstawiciele PSS, wycho­
dząc ze· slus::nego założenia, że po11:ażna 
ilość tłuszczu odpadkowego gromadzi 
•if bezużytecznie tV kanałach zakładów 
sbiorowego żywie11ia 01·az masami, zwró 
eili się do Spóldzielni „Oleina" o zor­
ganizawanie zbiórki tych. odpadków dla 
TUcjonalnego ich użycia. Spółd::ielnia 
„Oleina", uwai;ając akcję tę :a celową, 
poc;:ynila do niej przygotowani.a. Oka­
zało się jednak, je wyłqcznie upraw11io­
n11 ins&yt11cją do zbierania odpadków tlu 
!:czowych jest „Bacutil". 

·Gromada Michałów 
otrzy ma 'apteczkę proc. Tow. Kowal, Stolarz, przystą- W Elektrow:ui Łódzkiej nie zostały 

pił do pracy według nowych narm jeszcze wykorzystane wszystkie możli­
od · dnia 11. 12. 1950 r. wości utrzymani n miejsca pracy w na-
„Zobowiązanie moje przyczyni siP, leż)cic schludnym starnc. Tot.ei czyni~-

. . . . .ac są od pewnego czasu wylęzone wysił-
do wczesmeiszego wykonania Planu I ki " tym kierunku. Rzecz prosta, i~ dla 
6-letniego i stanowić będzie najlep- osiągnięcia zamierzonego celu powinny 
szą odpowiedż na knowania podże- one być poparte przez w.szy.stkid1. 
gaczy wojennych" - czytamy w je· Ty~1czas~'!• cót widzimy? ~a go~nn 

· · d · uznoma uuCJlllywn została prznęh1 oho-
!łO osw1a czemu. . . jętnie przez znaczną część załogi. Ostat-

Podobne rzobmVJązamm złożyli ni raport działu socjalnego wokuzuje na 
azłonko'\vie ZMP z oddziału ślusar- wyjątkowe nieporządki, panujące we 
Śkiego: Kazimier{:zak, Pajor, Koper wsz)~tkicb naszych szatniach. Szafki na 

Z wiarą i ufnością w przyszłość szać. Wreszcie zaprosili do siebie 
rozeszli się spółdzielcy do swych do spółdzielców z Grochowa, ażeby do 

mów. ·):· * kład.nie dowiedzieć się od nich sa 

.Już od roku bez mała 1 myśleli mych, iak jest naprawdę w spó!­
chłopi z Mik.sztalu o założeniu spół dzielni. Było to ożywione spotka­
dzielni produkcyjnej. r.ie. Chłopi z Miksztalu zarzucili 

Zaiarfa pt•opaganda,_ uprawiana spółdzielców z Grochowa chyba set 
przez bogaczy wiejskich z okolicz- ·ką pyta~, na które otr.zymywali 

·nych gromad, do których ch,odzili rzecwwe i jasne odpowiedzi, pozba 
chłopi z Miksztalu na „o~róbkę" ia wione jakiejkolwiek przesady. To 
pożyczony „łaskawie" kwintal żyta, zdziałało wiele. Stosunek do spół­

robiła jednak swoje. Takich Koper dzielczości produkcyjnej zaczął ule-
~kich w okolicy Miksztalu jest wie gać radykalnej zmianie. 
lu. To było właśnie przyczyną, że Na. to ustosunkowanie wywarła 
długo nie mc-.gli si"ę zdecydąwać na ró\1mież poważny wpływ akcja u­
cstatcczny krok. świadamiająca, prowadzona nie-

Mimo to myśl o spółdzielhi pro- zmordowanie przez organizację par 
dukcyjnej głęboko ·tkwiła w ich u- tyjną wespół z gromadzkim kołem 
mysłach Chcieli się przekonać, jak ZSL. Pomorski, Popielarczyk, Ko­
to jest naprawdę w spółdi.ielni. W narski, Sochacka - oto ci, którYm 
tym celu w pojedynkę, na. własną rę chł/Oipf z Mik~u w dużym stopniu 
kę, zaczęli śledzić życie · spółd2li.el- zawdzięczają rorganizowań:ie spół­
ców w polożonym niedaleko Grocho dzielni produkcyjnej. I wreszcie 
wie. Oglądali ich zboża jeszcze na :wbrew ~ogiej propagandzie boga­
pniu i · obserwowali spółdzielców czy . wiejskich, w Miksztalu powsta 
przy pracy. A nawet . pokryjomu Io zespołowe gospOdarstwo. Chłopi 

wygrzebywali tam z ziemi ziemnia z Miksztalu nie pójdą już prooić bo 
ki, ' ażeby przekonać się, jak: one gaczy o ' wypożyczenie konia lub zbo 
obrodziły w spółdzielni. Tak u~ynil ża. 

Czerniewski, któcy zi;esztą sam Gosp0darka zespołowa i po~c 
przy.znał się do tego. ·Nieufność dD państwa całkowicie uniezależni ich 
spółdzielczości zaczęła , się stopn~o- od wyzyMiwamy wiejskich. 
wo. z miesiąca na miesiąc rozpra- Mal. 

Stałe ·kino · w Godzianowie 
We wsi 6odzianów, pow. skiemtiewic- częszcza doń ludność z Godzianowa i 

kiego, po,~t11ło w tym ·miesiącu stałe oko)i'cznyeh wsi. 
kino. Zaraz po nadejś.ciu s1n'Zi\lU , tech- W lipcu tego i·oku zorganizowana zo. 
niczne'go wyświetlane J;iyły · w druacb .·24, stała w Godzianowie spółdzielnia pro-
25 i 26 ·bm. filmy ,;Radziecku ·Estonia" dUkcyjna, a w październiku i listopadme 
i „Włodzimierz Majakow«ski". Kino. tym przeprowadzono elektryfikację wsi. 
czasowo mieści się w lokalu szl..'Olnym. Fakt powstania stałego kina w Go· 
Gdy w roku 1951 zostan'ie ukończona dzian~wie jest jeszcze jednym dowo­
budowa Domu Ludowego, wiiwcza! kino dem, · że przed takimi wsiami, któtt• 
uzyska własną salę. Zarówno kierownic- przyczyniają e1ę do wykonania Planu 
two, jak i obsługa kina rekrutuj'- eię Sze<Scioletniego, Rząd Polski Ludowej 
spo~ri1d członków ·. miej&co. wego koła I stawia rozległe perspektywy osiągnięć w 

.Zwirpku Młodzieży Polskiej. Nowopo- do;iedzinie kultury. ' 
wstałe kino cieszy się di.cią frekwerrejf. • Henryk Kłąb 
Oprócz uczniów miejscowej szkoły u- Godzianów 

Za.ł.og' a · · ~z-P.s.:· 1m. " Niedzielskiego 
wykonała urze'd' terminem swe zobowią~ani_a 

Wykonawszy roczny plan prŻed termi­
nem, załoga naszych zakładów , z tym 
większą energią przystępiła do wypeł· 

nienia podjętych zobow1ąz~. 

niu się świadomości naszej załogi, do­
kładającej wytężonl! swą pracą ncwą ce· 
giełkę do budujęcego się wspaniałego 
gmachu socjalizmu. 

Zebrana w świetlicy załoga naszycl1 
zakładów, po wyełuchaniu referatu tow. 
Kowalczyka na temat walki o pokój. 
podjęła dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne, dokumentując w ten sposób 
pot;ownie swój wkład w walkę o pokój. 

Zobowiązania, k1órych W}'.konanie prze 
widywano na 25 hm„ zostały zrealizo­
wane już w dniu 18 h1lL, to ma,czy na 
7 dni · przed ten11ine1n. Należy to za­
wdzięczać dalszemu . rozwojowi współ­
zawodnictwa pracy, które w grud11iu ·ob­
jęło 96 procent załogi, a więc wzrosło 
o 14 proce.nt w ' pot'ównaniu z poprzed- ' 
nim miesiącem. świadczy to 'o • pogłębia-1 

B. Łukaszewicz 
ZPW -im. Niedzielskiego 

I· 

Wobec tego została zwołana konferen­
cja, na której ustalono, że nie Spóldzi.el· 
nia „Oleina", lecz „Bacutil" przystąpi 
niezwłocznie do urządzenia zbiórki i 
właściwego 11.żytkawania wszelkich tłn­
!.t:ezów odpadkowych". 

Nie będzie 
marnotrawstwa ha wełny 

Dw-ekcja Powsz. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych. piszę w odpowiedzi na kores­
prmdencję tow. Kraltoivia1;a pt. „Gro­
mada Michałów czeka na apteczkę": 
,.z cT1wilą nadej.foi.a nowego kont)1igen­
t11 apteczek, rktórego wysyłka j11ż została 
rozpoc:::ęta, gromada Michalów b~dzie 
stanowczo uw:::ględniona prizy rozcl:::ialc 
apteczek weter)fUlryjłiyc11. Dodajemy 
również, że posiadamy ju.ż mi;lterial po­
trzebny do skompletowania aptec:;ek 
weterynaryjnych". 

Winni poniosą karę 
i inni. odzież są odrażająco brudne, a często • 

nawet używane jako >klad rllżnyd1 ru-
Liczne zobowiąz.ania indywidualne 

W ślad za korespondencją tow. G1·zej­
.s2CZ«ka pt. „W oknach zamiast szyb ba· 
w·ełna", dyrekcja ZPB im. Marchlew­
skiego nadeslala 11astępujqce wyjaśni~­
nie: ,,ZaLykanie dziur tv oknach baweł­
ną zdarzało się u nas istotnie, a to ::; po­
wodu niedbalstWf kierownictwa prz~ 

Nawiqzujqc do korespondencji tow. 
Podolakowej z ZPB im. Stalina pt. „Ka­
rygodne ·niedbalstwo", dyrekcja CZPB, 
Dzi"al Transportowy, wyjaśnia: 

„Jesteśmy w tra1wie poro:::umieu:ania 
się z ZPB w Mirsku, celem ustalenia 
winnrch niedbałego ::aładou:ani<1 towa· 
r6w tekstylnych do wago1iów kolejo­
wycf,". 

(. 

t . 

i zespołowe, wykazujące głęboką tro 
skę o zwycięskie wykonanie Planu 
6-letniego, najwymowniej dowodzą, 

iż nasza załoga w pełni zrozumiała 

donios'łość \'rprowadzenia nowych 
norm. 

M. DĄBRZALS{(I, 
Zakł. Wvtw. Transformatorów. 

1>icci. 
Trzeba bacznie 11t·zestr7.egl'.IĆ 11an111ków 

czystości i kultury micjsr,a pracy, gdyż 
jest to sprawa, nicrozerwaloie związana 
z· produkcją. W clużyn\ stopnią wpływa 
na polepszenie samopoczucia i zdrowia 
robotników, a trm samym na podniesie· 
nie wydainości prac~. 

E. Kliapik 
Elektrowru..a 

t 
Białystok- miasfo, które zostało ba.r;tz·, zniszczon1; po1kzas wojny, odbud1' 
wuje się obe:nie w szybkim tempie. Przy ulicy 1 Maja powstaje Wielłde 

osiedle mieszkaniowe ZOR. 
Na zdjęciu: budowa domu osiedlowego; w głt>bi widoczne aotowe budynki. 

Foto-AR. 

t 
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Ob~ Ośrodek Szkolenia ·Partyjn·ego 
"Dyonizy 

ro z .. p o cz ·ą I zajęcia 

·ma głos„. 

Przed tygodniem byliśmy uoze- nież zorganizowanie kursu nauki 
stnikami uroczystego otwarcia O- języka rosyjskiego dla aktywu par 
środka Szkolenia Partyjnego. O- tyjnego, co z czasem zezwoli towa 
tworzono go w dzień rocznicy uro rzyszoip na korzystanie z bogatej 
dzin Wodza mas pracujących, to- Hteratul'y radzieckiej. 
warzysza J 6zefa STALINA, łą- Biblioteka stała sie nieocenio­
cząc otwarcie Ośrodka z otwar- · nym środkiem przyswajania so-

Dzlś nie fa piszę. To smutne, p %Q ciem Wystawy Stalinowskiej . ble bogatej treści marksizmu-leni 
Dziś - Ośrodek rozpoczął jui nizmu. Już sam fakt, że w azę obywateli, ale nie festtm w sta normalne zajęcia, rozpoczął reo- chwili obechej biblioteka liczy 

nie. Nie mogę, że tak J'OWiem. Dla alizowanie S\.V'ego planu pracy. W trzy tysiące tomów - dostatecz 
tego też dyktuję tylko, a te smutne niedzielę sala. wykładowa wypeł nie chyba świadczy o jej bogac 
ł wołające o pomoc słowa\ rosrąc rtiła Gię słuchaczami Szkoły Wie- twie. · 
je synowskim.i łzami, wiernie spisu• czorowej, którzy odbyli tu swe Najbogatszym ze wszystkich jest 
je mój Kajtek. pierwsze seminarium. zaś _W so- w bibliotece dział marksizmu - le 

znawstwo, nauki matematyczne i I • * • 
przyrodnicze, filologi.a i języko-1 Kiedy przeglądamy książkę pa 
Z1'1awstwo, sztuki piękne, za- miątkową Wystawy Stalinowskiej 
bawy i sport, życiorysy. nauki - czytamy tam r6wnież uwagi, 
stosowane i wreszcie - literatura odnoszące się do' sameli(o · Ośrod• 
piękna. ka. Towarzysze piszą, iż Ośrodek 

Z tego bogatego zbioru szeroko był czymś koniecznym, że czeka· 
czerpać będą plogli obecnie nasi no na niego, że z całą pewrtością 
aktywiści partyjni. Biblioteka do spełni swą rolę. 
stępna będzie dla wszvstkich, któ · A o . tej rol~ mówiono ~ dniu 
rzy będą chcieli z niej korzystać, jego otwarcia. Mówiono, ze w~­
przy czym wydawnictwa, których nien się stać i z całą pewnolic~ą 
biblioteka posiada kilka czy kilka stanie się kuźnią, w której będzie 
na.~cie egzemplal'zy, będa nawet my uzbrajać się w oręż rnai:ksiz­
wypożyczane, zaś · egzemplarze po mu - leninizmu, w jedyn~e skutecz 
jedyncze studiować i przeglądać ną broń w walce z wroli(iem klaso 
będzie można na miejscu w czy- wym. w walce o socjalizm, o po· 
telni, która posiada wiele pism kój, o piękniejsze, lepsze jutro 

A ~szystko, ie tak powiem. w botę qiblioteka wydała już pierw- nirtizmu i zai!adriień historii ru­
święta się stało. I nawet nie dlate- sze książki ze swego boJtatego księ ~hu robotnicz~go, dalej: nauki 
go, t em te trzy kieliszki wina, wypił. gozbioru. społeczne i prawne, filozofia, eko 
Nie dlatego. żem trochę w swłątec% Jaki jest plan pracy Ośi:odka nomia, poli!yka, historia, . ~eligio 
~~~u~~h~~~o&~~~~~~~re~hkb~4~ -~--~· -~---~----------------------------~ 

~~~:ii~~st~~~~~:!~ !:~:ł~~ ~~::i~;~~~1~~!~~i~s~=~~~~ I. uur'' Ml"d'lJ[h 0inl00niarn~ 0rlJ'80flJł ~łni~ie 'l~Hwm 
i jest już czvnna. ·dla wszystkich ludzi pracy. 

mych. tym kierownik Ośrodka. instruk- I\ ~ uu~ li r ~ ~y ~ li ~p 
No bo tak: oni byli u nas i co§ tor szkoleniowy KM PZPR -

nie coś umniejszyli nasze świątecz- tm,v-. Szpruch. 

ne zapasy, wypadało więc, by od- W styca::iiu przewiduje się prze z przedsta'\.vil!ielem Komitetu otrzyma pani do ·przedszkola zastałe - dobre i kilka - dosta· 
wdzięczyć im się, tym bardziej, że prowadzenie trzech seminariów: Miejskiego majdujemy się w :po- dziecko?... Odpowiedź jest szyb- teczne. Zdały wszystkie. 

·. ponad trzydzieści absol wentek 

sami nas do tego namawiali. PoszU pięciodniowego {z oderwaniem od mieszczeniach tomaszowskiego od ka, poprawna. Pielęgniarka musi A że zdały wszystki.e, to ieh za· 
śmy więc. W trójkę. Niby ja, liona Pl'llC:Y) dl9. wykładowców• szkole· działu PCK. Na korytarzach i w wiedzieć, jak postępować nie tyl· sługa i kierownictwa kursu, ze· 
i ten nasz fąfel , który ~zy taty i nia partyjnego I stopnia, dwuna· pokojii.ch podniecone, oczekujące ko z chorymi, ale jak sprawować społu wykładowców, instruktorek. 
mamy łótku siedzi i co pół godzlt1y stodniowy db wykładowców szko ,egzaminu uczestnicz.ki I Kursu pieczę nad ' żdrowymi. jak chronić Zdały - dzięki usilnej, żmudnej 
zmienia nam kompresy. lenia partyjnego II stopnia i 2-dnio Młodszych Pielęgniarek. Kurs ten zdrowych przed chorobą. pracy nad sobą, uporowi, często 

I nawet nie powiem. Było zu?cł~ wv dla wykładowców w Szkołach tr~ał od czerwca br. i onegdaj ~a- Obok _ dr Ciećwierz przeslu· nawet poświęceniu i dzięki pracy, 
nie przyjemnie i tylko może szynka Wieczorowych, .których na naszym Konćzył swe prace. Na godz;nę J chuje z zagadnień związanych z jaką w przekazywanie swych wia· 
była zbyt tłusta Jak na moje .podnie terenie manw trzv: przy Toma- 2 wyznaczone zosta~y eg.zam:ny chorobami dziecięcymi. Dr Aug- domości włożyli miejscowi leka­
bienie, ale tego gospodarzom nle szowskich Zakładach Włókien ustne. ~rze.d połu~mem, 1ak nas szpach _ z chirurgii. Prof. Bor- rze i v.'Szyscy ci, którzy wykładali 
wypada wymawiać. Pożywiliśmy Sztucznych, Mazowieckich Zakła ił·formuJ~ kierowniczka ~ur,;;1 -;: czuk _z anatomii, fizjologii i hi· w czasie tego trwającego sześć 
się niezgorzej, surówki owocowej dach Przemysłu Wełnianego i słuchaczkt składały. egzam, w pra., gieny. u dra Chmielewskie11;o slu· miesięcy kursu. 
też wypiliśmy kilka butelek i rozsta przy KomitP.cie Miejskim. Zaję- ty<:zne .. Słuchaczki za c.hw1lę .hę: chaczki odpowiadają z bakterio- Półroczna praca, półroczny wy· 
liśmy się ze łzami wdzięczności w cia uczestr.ikMv tl!j ostatniej gru d~ ~usiały, wykazać się swom~1 logii, chorób zakaźnych i organi· siłek - przyniósł rezultaty. Na 34 
oczach i dopiero za drzwiami zaczę PY - prowadzone będą również umieJętnośc1ami teoretycznymi, zacji służby zdrowia. Mgr Monar- dopuszczone do egzaminu słuchacz 
ła się tragedta. w Ośrodku. Obok t€:go - przepro by otrzymać świadectwo ukończe- ska egzaminuje z rozdawnictwa kt - 34 świadectwa ukończenia, 

Bo wiecie jak to u nas w Toma- wadznne będą seminaria i wykła- nia kursu i tytuł młodśzej pielęg· leków. które wręczone zostaną 'absolwent 

Kronika aartyjna· · 
DzU, dnła 29 bm., o godz. 111, ot!­

będtie .tę odprawa prelerentów, po­
łąozłnla s sa,Jęclaml seminaryjnymi 
rrupy samokształceniowej. 

Odprawa odbęd~ie się w lok•lu 
Ośrodka. Szkolenia. Partyjnego. 

Pla•y roczne 
wykonane 

W dalsz~m ciągu napl)rwę.j~ 
meldunki o wykonaniu bądź to 
rocrinych planów produkcyjnych 
z poszczególnych zakładó~v pl'!le 
mysłowych, bądź rocznych pla­
nów obrotów z placówek handlo 
wych. 

Dnia 22 rrudnła o godz. 13.20 
zakońm;yła roczny plan produk­
cyjny llało&a oddziału tomofanu 
w TomaHowakicb Zakładach 
W16kion SztuC7inych. „ 

Dnia 19 rrudnla o godz. 14 za­
meld<Owa.ła o wykonaniu roczne• 
10 ~łanu oJJrot6w towaroWl'ch 
mle.1*lowa placówka Centra.Ił 
SpobwczeJ. 

Ze ••artu 
,,Start" w-,gr j \iva 
· l Gimnazium Przemysłowym 

W tych dnlach w sali ' gimnaistycz· 
nej ·Szkoły TPD Nr 2 rozegrane zo­
stało towarzyskie spotkanie .w. siat­
kówce męskiej pomiędzy SKS 
„Start" a ·rep1·ezentacją Gimnazjum 
Przemysłowego. Zwycięstwo . Qdniósł 
„Start", wygrywając 3:2 (15:4, 
15:4, 8:16, 12:15 i 15:0). . 

„Start", który miał wyraźną prze­
wagę, oddał ptzeciwnikowi dwa se­
ty. 

Barw ,,Przemysłówki" . bronili: 
Franas, Beci:kowiak, Czyżewski, Pe­
rek, Przybyla, Mermer. „Startu" -
Chmielewski, Frackiewicz, Pieta, L·e 
chowici, Pietruszczak, Pater. Sędzio 
wał bardzo dobrze ob. Brenda. 

(af) szoJ.Vie. Co drugi dom - wieczorem dy instrukryjne: dla prelegentów, niarki. . . Obok - instruktorka kursu - kom w Łodzi. 34 nowe, pomocni-
w ciemnościach, że tak poMem dla kierowników Ji(rup agitato· W sali egzaminacyjnej przy sto si·ottra Zalmanówna sprawdza wia cze siły pielęgniarskie zasilą nasze C T 6 

i·6w dla ki·erownt'k6w ek1'p ł"c"no ł k „ szczupłe kadry Słuz'by Zdrowia. ~'f OlbaS2; ~ tonie. Nie z uwag, i na oszcz~dność ' „ " łach zll.Sie6. li wyk adow. cv ur~u, domości· z zasad ·pielęgniarstwa. 
k ści mta~ta ze wsia i wreszcie se- 6 d t - b d i ' ł I d ·1sko 2 

energii elektrycznej. tylko na s u- minaria dla prelegentów Związku kt rzy liś są e~zamma orami. I wreszcie - stół, gdzi~ egzamin \\ . • ,, e ....... _ •• „ eObozk emosmtu IOnad ,o~ToJbo6. iw·ką, pr·z·y tek niedbalstwa naszych adminisha Młodzieży Polskiej. Dr Biernacki egzaminuje z cho· trwa najdłużej: zagadnienia Pol· H 1111 .._ -, \\ 
torów i właścicieli domów. A tu rób wewnętrznych. Słu<:Jlaczka ski współczesnej . Ep:zaminuje t~w. K k k 
trzeba było z drugiego piętra dostać Ośrodek prowadzić bedzie rów spoko~nie, rzeczow<;> odpowiada na Stabach. Obok tow. Rumińs·k1 z rucz OWS. tego ul. tymierskiego prowadzono prace 
się na dół. nież akcję odczytową, która w zadawane pytania. A doktór, z d.o- KM PZPR i ipełnomoc:nik woje· UJ P OI( przy budowie lodowiska. Budowę za-

ń1·erws·•ym m1'e"1' "CU n1'e została ś i ł · inicJ'ował ZKS ,,Sn_ óJ'nia'',_ korzys. ta-Zapałek starczyło mi na jedno i' ... "'" brotliwym u m echem uzupe ma, wódz·'·i· PCK _ tow. K.aminsk1. 
l·eszcz akro1'ona na szersz„ ska - d · :.K W dniach 30 i 31 grudnia br. oraz J"'c z \':mocy Powszechnej Organiza-i - k t. p t r . e z ... - poszerza jeszcze odpowie .z1. cza- Egzamm' n1·e J·est łatwy. :Trzeba tu „ . A d P ętro 1 ory arz. 0 em - zaczę 1 Ię i w tf'j CQWili przewiduje je- 1 stycznia 1951 r. zespół teatralny cji „S żba Polsce", deieguJąc"j o śmy już schodzić na tzw_ wyczucie. den odczv .. t na temat „Jr.k żyli ro sem podpowie, gdy uczennica zat· nie tylko wixdzieć, ! co dała Powiatowego Domu Kultury pod kie tego celu hufce. z Gimnazjum. Prze· 

To znaczy najpier;w nogą botnicy i chłopi w Rosji carskiej" nie się w połowie zdania, a ~- nam V.·ładza lu~owa, •ale trze· rownlctwem .prof. WilC1Zyi1skiego myełowego i Sredniej Szkoły Zawodo 
macało się st~pień, a po tYll\ popie oraz odczyt z działu zagadnień tE!m ... Potem stawia .ocenę, :--- 0 ba znać formacje społeczne, wznawia przedstawienia sztuki Leo- wej. "• . 
ro stawiało się nogę. 1 ?rzez jedne bieżących i sytuacji mlędzynarodb pani przede wsżystkim zrobi. gdy znać historię ruchu rob~tniczego1 na KruCGGkowski~go pt. „Niemcy". Lodowiako to 0 wymiarach .sox60 m„ 
schody tak przebrnęliśmy. Ja sze.; we.J·. w· prys"'łos·ci· ...:... obol' s~er- · umieć odpO'lviedzieó !)a, pytanie - . Poc:zątek pru:dstawień o g-0dz, 18. taprojektowano dla .popularwz11cji za 

K d --~ "' ·" ~ - „ · · A .... -„.~ dlaczego kla- niedbanego ·na naszy!n terenitt spor-dłem pierwszy, ~n zla trzymcua sz.ego zapl.::mowania samei akćji Czy I a· „e.·rzałeś co JO Jest mar~i„ ... , . -· . " tu łyżwiarskiego - oraz do l'OZtf.l'YWek ~ie za rękę. -a ~a1~ek~ma.my .1!.c::e odczytowąi - .pr:zi:widui~ się o· u ,. li&· rijlbotnicza jest klasą ,przodu]ą• Komunikat apteki ZL p hoRejowych. Pl'ace dotychczas wy-
pił się z tylu i Szedł Jako- trzeci. bok odczytów dla czlonków Par- Wysław• StaliDOWSką? cą... Jeszcze r~ przypominamy wszyst konane - to wyrównanie części gru 

1 byliśmy iuż niedaleko końca. tii również odczyty dostępne dla 'f . • Odr>owiedzi są na ogół popraw· kim zainteresowanym, że w dniach zowatego terenu i usypanie połowy 
kiedy to moje wyczucie mnie zaWio wszystkich. „Wystawa dała nam możność ne. Trzeba zaznaczyć, że są to od· 3o i 31 bm, apteka Zakładu Lecz.ni- obandowania. 
dło. czy też świąteczna pestka leża z zaję.'.': ~rup szkoleniowych _ gruntownego poonania się z życiem powiedzi· kobiet, w swej o~brzy- ctwa Prae<>wniezego (dawna Ubez- Obecnie zaobserwowano " przerwę 
ła na stopniu, nie wiem, bo w tej ob_ ok Szkoły Wieczorowej przy 1 działalnością Wielkiego Stalina". 'miej większości bezparty]nyclt pieczalnia Społecima) z uwagi na w pracach. Inicjatorzy budowy lodo-
h ·1· d b tk· · Ob S le ·"c"' po prostu za· przepr-OWadoony remanent · b<>dzie wis ka winni przy pomocy SP i Miej-c ~v1 1 o rze wszys iego me pa- KM PZPR _;: w Ośrodku b<>dą Te słowa kilkal5rotnie powtarzają · zau , ... "' - . " 

d d ł lk 1 k " k '· · s~erokt'mi · doskona- eiamlmięta. skiego Komitetu Kulturv Fizycznej miętam, ość, że z ąży em ty 0 e prowadziły swe normalne zajęcia się w .. książce, do której wpisują s a•hUJe nąs 1
' • • d 1 , · mi ·Realfaacja recept w tych dniach jak najszybciej przystąpić do wykoń 

ko westchnąć i znalazłem się na istniejące przy Komitecie cztery swe uwagi, nazwiska, czy spostrze- le opanowanymi wia 01!1°~cia lu· dokonyw1ana winna być w aptekach I czenia. tego tak ważnego urządzenia 
dole. Kundzia. jak przystało na do grupy samokształc:eniowe, które żeii\a zwiedzający Wystawę Stali- Nic dziwne~o, że 0

1
cena J~0;~e~ 'prywa'tnych. dla sportowców Tomaszow!i (k) 

brą żonę, nie puściła mnie, tylko że odbywają seminaria co dwa _ tyg0 _ jąca i to nawet z p usem.. c . 
jako lądowała na moje) osobie dnie oraz grupa samokształcenio nowską. Obrazują one cel wysta- plus i tak nic nie ipol?oze.' ~dyz p t 
wyszła z mniej poważnvmi obraże wa pracowników partyjnych. wy. piątka - to przeciez na1wyzszy r z e a r g 
nlami. W każdym bądź razie też Tyle zajęć na styczeń. A dalsze Toteż należy korzystać ri kill).u- stopień. ł Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Toma-
o własnych siłach do domu doj~ć plan)•? w pierwszym rzędzie, po- nastu jeszcze dni, w jakich wystawa Godzina za godziną up ywa - szowie Mazowieckim, przy ul. Zgorzelickiej 34, 
nie mogła. I tylko Kajtek, spryciarz, szerzenie akcji odczytowej dla bez będzie otwarta. A otwarta jest co- a egzamin trwa. O godzinie 20 - ogłasza przetarg otwarty na dostawę 500 ton Io.du 
utrzymał się na nogach, zeszedł na partyjnych, cykl wykładów dla dziennie, nie wyłączając śwląt, w go wychodzi z sali ostatnia słuchacz: naturalnego przez jednego lub kilku dostawcow 
dół na czworakach, po tym sprowa członków Partii z zagadnień eko dz!nach od 9 do 13 1 od 15 do 21 do ka. Obecnie można ~odsumowac łącznie. Oferty należy 6kładać w zamkniętych 
d ·t d ·k i od "6 ł d d f l f 1 ~ 1·ezultaty kopertach w terminie do dnia 5 styczni11 1951 r., z1 oroz ę w1 z nas o omu, nomii politv. czne1.· i i ozo ii mar n. dni· a 10 sty-n1·8 1951 r. ·w Os'rodku · · · · · · ~„ d ·b M' · godz. 12, w biurze Powszachrtei Spółdzielni Spn· ·~ I 1·a teraz błagam: niech wreszde si"stowski·e1'. Dale1· - narady ak... Rezultaty są o ~e. mno me-

4 
W k' Szkolerriov.<ym - Aleja Wojska Pol- d · lu żywców przy ul. Zqorzelickiej 3 • arun iem l'owołane do te<Yo czynniki spowo- tywu propa!!andowe~o, narady rzadko surowych ocen - wie s oferty jest doatarczenie lodu loco ma". azyn PSS " „ skiego 2. Dla chcących zwiedzenia j ·k ólny ~ " dują, by w Tomaszowie Mazowłec aktywu szkoleniowego - celem chaczki otrzymu ą wym . og w Tomaszowie Maz„ przy ul. Limanowskiego. 

kim jeszcze w roku 1950 zapłonę~ wymiany doświadczeń: Jedna z wystawy grupowo podajemy rów- - celujący. Są to ob. J~nina Ka· Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 stvc:inia 1951 x. 
ły w godzinach wieczornych na klat takich narad aktywu szkoleniowe :rteź r_iumer tele:onu Ośro.dka, za po pusta i ob .. Wład~sła~a Nasta- o. godz. 12.30. - Pc:iwszechna Spółdzielnia Spo.~vi.V' 
kach schodowych i korytarzach lam go projektowana jest już na sty- sredructwel'n ktorego mozna U2god- newska. Obie męzatk1, matki. . c:o~ zastrz~ga sobie nrawo. całkowitego, wzgl~-
py. Bo po co ma ktoś inny Jeszcze czeń 1951 r. " nić z kierownictwem zwiedzanie gru Sześć innych słuchaczek otrzymu· dme częściowego odrzucema ofert bei: podama 
· k · k · • b.b k. "7 w l h Oś dk I · · 1 N 139 je ogólną ocene bardzo dobrą. Po- motywów. -ta 1a Ja zostac ,,o 1 o tem . p ;mac ro ·a ezy row· py: te. r. · . · · 
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W ladyslarD Rymłiealia ss) I 
wyzwolona Ziemia 

Powieść 

Przerzucił kilka stron i wskazał palcem na p\lnkt siódmy 
protokółu z dnia 17 czerwca. „Kolega Stolarek poddał projekt, 
żeby początek pracy przesunąć na wcześniejszą godzi,nę z tym, 
że mniej silnym i odpornym kolegom można by w czasie parnego 
południa przedłużyć .trochę prz~rwę obiadową". · 

Kłys wzniósł znacząco pak:c. - To ma!a rzecz, ale to już jest 
początek. A teraz patrzcie, tqwarzyszu,; .dalej. Pr~tokół z ~nia 
25 czerwca ad punkt 3. ,,W -p~kcie tym. kolega Jonczy~ omow1ł 
sprżęt rzepaku. Na jego wniosek . pow;nęto uchwałę, zeby bez 
przerwy pracować przy sprzęcie rz~paku" . , · . . . 

- Wieczorem i nocą", słyszycie, towarzyszu - mówił z naci­
skiem 'kiys. - Tak sie to zaczęło, aż wreszcie 19 linea - Kłys 
przerzucił znów parę stron. - , :Pros2ę - powiedział 'tryumfalnie 
- spójrzcie! „Przewodniczący .odczytał wezwanie ~$ „Brygad~ 
Młodych" do współzawodnictwą w pracy na okres zmw. Zebrani 
postanowili wezwanie przyją'ć i · starać się o jak najsz~bsze prze­
prowadzenie -akcji żniwnej pomimo gorszego zaopatrzenia w sprzęt 
żniwny", I tu nastąpił przelom! . 

- Wolnego, młody człowieku! Wolnego! . 
Majewski zdjął okulary i ud raz~ jakby odmłodniał. Pr~ecie­

rając oczy chusteczką pytał: - Jak to się ' st~ło, ż~ zac~ęliś~ie od 
takiego bałaganu? Na to mi przede wszystkim odpowiedzcie. 

- Jak to się stało? :...._ powtórzył Kłys i żywym ruchem. prze· 
sunął narciark~ fantazyjnie, trochę na bakier. Smuga złocistyc~ 
włosów rozsypała mu się nad lewą Skronią. - Ba'łaganu naról:fił 
jakiś osioł, nadgorlhviec, kt6r1 werbował młodzież do spó~dziel~i. 
i obiecywał złote góry, jakieś szkolenie w, zawodach. ktore nie 

mają nic wspólnego z rolnictwem, a ~ięc -:-- w ~ary.n~rce, lo.tni- jaką wyrządził spółdzielni, jednym słowem, mozna by opow1adac 
ctwie itp. Widocznie zależało mu, zepy Jak naJ~epieJ, w Jego do rana. . . . . . • 
pojęciu wywiązać się z zadania i szybko, a byle Jak, zwerbować - OpowiadaJcie zachęcił m:.truktor. ~ Mamy czas. Z przy· 
du~ą il~ść kandydatów na członków spółdzielni. Wkład pieniężny jemnością posłucham. 
był niewielki, pięćset złotych. Pań.snvo dało n~tn tę resz~ów~ę · Kłys namyślał się od czego zacząć i w końcu zdecydował, że 
i kredyty. A reszta zależy od naszeJ pracy, ~tora w rolnictwie najlepiej po kolei, a więc - od Bronki. 
wymaga od człowieka ciągłego, trwałego wystł~u. bo w polu w paru zdaniach opowiedział o starym Samolińskim, który 
zawsze jest dla rolnika za dużo roboty. a za mało czasu. ~pró:z odnisał najstarszemu synowi, jak to jest we zwyczaju u chłopów, 
tego, młodzież, która tu przyszła z. poc.zątku, ~arzyła o loti:ictwie gospodarst~o w Zambskaćh, gdzieś za Pułtuskiem, a z córką 
i marynarce, :;. do pra?y w .roh:i.ict~1e . paliła się tak, Jak na przywędrował na żuławy i r,bjął przydzielone mu prz~z Urz_ąd 
przykład on, kłys, do s1edz~m~ za l:mrkietn. . . . Ziemski dwadzieścia ha z wielkokmiecej gospodarki pome· 

- Wy, kolego - wtrącił mstruKtor - ukonczyhście liceum rnieckiej. Stary nie kontentował się jednak dochodem z gospo-
rolnicze? . . . . . darstwa, chciał się szybko zbogacić, wszedł "!' porozumi.en~e ~e 

- Ta~ i me potrafię. mgdzie długo zagrzac miejsca. Lubię spekulantami i szabrownikanu? i to zaprowadz~ło go do więziema. 
ruch, zmianę. Zwąchawszy pismo nosem usiłował ratować się przed aresztowa-

Kłys zaśmiał się, zgarnął energicznie czapkę z głowy i rzucił nlem ucieczką ale go przyłapali i Bronka została w Gdańsku 
na stół. . . . ::arna jak ten p~lec. Kłys znał sp~awę dobrze stąd, że jego siost~a 
.. - T~ ~es~em ~eszcze potrzebny, więc posiedzę do _żniw, ale była kierowniczką stołówki, gdzie Bronka .znalazła pracę. · Ni_e 
JUZ ~a Jesi~m chc~ałbym dostać jakąś inną robotę, związaną nachodziła się przy tym dużo. .Pokazał.o się, ze ~t? ch~e . pracowac, 
z. wyJazd?mi w teren. . łatwo teraz znajduje pracę, me tak, Jak dawmeJ, kie~y to, .n~ 

--- Byi:a o tym mow~ w CR::>·ie. przykład w rodzinnej wsi Bronki, w Zambskach, ludzie musieli 
- Doprawdy? - u::ieszył się Kłys. - I co? dziedzic; albo bogatych gospodarzy prosić o dniówki jak o. łaskę. 
Z przejęcia zarumienił się. _jak panna. . . Ale dość na tym, że czekając na zakończenie. śle?ztwa sądo_wego 
- To się chyba da zrob1c - wyrzekł Ma1ewsk1 . w~ładając j na wyr~ w sprawie ojca, dziewczyna zaczepiła się o tę stołowk.ę. 

powoli okulary do wyszar·załe~o i ?drapa_nego pr~ez zuzycie fute· Do domu nie ·chciała wr!lcać, bo też nie bardzo m~ała _po co. Brac~a 
rału z tektury. - No, ale powie~zc1e mi ~eszcz~, Jak "?ytłumacz:yć, w listach nie okazywali cieplejszych uczuć am za11;1.tere~ow~ma 
że tu się u was pomału, ~le bądz co b~dz dosyc w~raznie o_bróciło dla losu ojca, a pieniędzy na adwokata, .któr.y by .się za1ął Jeg? 
na lepsze? To zrtaczy, Jak wy to sobie tłum':i~zycie? . . sprawą, odmówili tłumacząc si~ .mam:vi:_n1 zbiorami, V.:ydatkam1, 

Zastępca przewodniczącego pochylił głowę i po c~wih zasta- jakie ponieśli na chorobę matki itp. ~iech tai;i sobie. Bronka 
nowicnia zaczął wyliczać: - Usunęło się ze spółdziel~i tych, sama radzi, jak umie. Bronka sobie m.e poradziła, b? me miała 
którzy nie chcieli pracować, a na ich miejsce weszli nowi, to ra~. pieniędzy na zapłacenie słonego honoranum adwokackiego: Nato-
Jończyk wrócił z wycieczki do Związku Radzieckieg?, wygłosił miast sąd przyznał ojcu obrońcę z urzę~u ~ po rozpoz~amu spr~-
parę referatów na temat tego, co Widział w. kołchozach 1 zaczął po~: wy wymierzył oskarżonemu za wszystkie 1ego spraw~i, włącz~1e 
ciągać kolegów w robocie, to. dwa. W hP.c~ ~,Bry?ada Młodych z pobiciem sołty~a, dosyć łagodną ka~ę, bo tylko dwa lata w1ę-
wezwała nas do wsp6łzawodmctwa w akc11 zmwneJ, to trzy. zienia z zaliczeniem aresztu prewencyJnego. 

Kłys zmarszczył czoło. - Trzeba by j:sz~ze powiedzieć o Bron­
ce Samólińskiej, o samekrytyce Nowoc1erua z powodu szkody, (Dalszy ciąg nastą~l) 

' 
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POLSKA · sz.KOŁA 
korzysta z doświadczeń pedagogiki radziecki ei· 

Co pisało proso łódzko w dniu 29 grudnia 1930 r. 
W każdeś polskiej szkole spoty­

kamy dwa grube tomy ,,Pedagogi­
.ki", której autorem jest wielki pe­
dagog radziecki, profesor I. Kairow. 
Wydanie tego Podr~ika. stało się 
p0ważną Pomocą w pracy naszych 
ośwła.łowców. Pomógł .on naszemu 

W ŁODZI I NA„. MADERZE 
W Łodzi w dniu wcrt.0rajsczym 

mów powtórrzyły si~ ekscesy głodo­
we. Bezrobomi tym :rarzem obrali so­
bie za cel ulicę Piotrkowską, a ra­
crz:ej w:ielkie okna wystawowe cu­
kierń i innych luksusowych skłe· 
pów. 
Qkoło godziny 6 wieczorem, jak 

na komendę, w różnych punktach 
centralnej ulicy miasta poczęły P.ę­
kać w:iell® lustrmne szyby. 

Kamieni!, rmalezione potem na 
wysta'WQch, owdnięte były papierem, 
na którym wypisano różne hasła w 
rodmju - „żądamy chleba dla na­
seych dzieci'' litp. 

Gazety podkreślają, że nigdzie nie 
skradziono ani jednego ciastka. 

Policja zdjęła w tym samym cza­
&ie k!i.lkanaś'cie mandar6w komuni­
stycznych, zawieszonych na drutach 
przez nioonanych osobników. 

Obok spraworldań z ekscesów gło­
dowych w Łodzi - obok obsrzernej 
kroniki samobójstw - gazety dru­
kują sprawozdania z 'pobytu Pił­
sudskiego na Maderze. Sprawca gło­
du 1 klęski gospodarczej wYPQczywa 
10bie na dalekiej wyspie, „odżywia 
sję doskonale'' i ,,koNysta Tl ciepłych 

ZBROJNE POWST-AiNIE 
W MAltOK.KlJ P~Ci:W 

FRAiNOUSKIM OKUPANTOM 
Z Marokka donoszą o zbrojnym n;i.uceyci.elstwu p~ciężyó . po­

powstaniu kilku szczepów arab- kułuJ~e jeszc~ częstokro6 błędne 
skich. :Powstańcy ma.takowa.li &re- teorie pedagogiki burżuazyjnej i za­
reg gartrlrr.onów legii cudzoziem- p0mać się z postępowymi tezami 
skiej. Jest wielu wbitych i rannych. i metOO&ml wYchowawezymt peda­

W zwdązku z powstaniem - wła„ 'IOlild 80CJallstycmeJ. 
dze ogłosiły stan wojenny w !Marok- • W żadnym państwie zagadnienia 
ku i Algierze. wychowawe!le nie są otoczone taką 

UPADEK CnTEbNICTWA 
troskliwością jak w Zwiąrllru Ra­
dzieckim. Pedagogika aocjalłstyczna 

„Republika" drukuje obsrz.erne p0wsłala w walce z teoriami psea-
rozwaźanria na temat upadku czytel douaukowyml .Oparta na zasadach 
nictwa w Polsce. Nakłady lmiązek· .marksizmu-leninizmu, stała się nau 
zmalały wprost do nieopłaoałnych ką na wskroś postępową. Podstawo­
ro:~mfarów. Najpoczytniejscze dzieła wym Jej założeniem Jest wiara w 
drukuje się w ilości nie p:nzewyżsrza- człowieka. Celem, do którego dąży, 
jącej dwa, tmy tysiące egizemplarzy. jest wy.kształcenie i pJ!ZYgotowanie 
Wdelu autorów, nie może ri:naleźć nowych kadr budowni(2voh komu-
w ogóle nakładców na swe dzieła. nizmu, 

Rozpowsrzechnienie przekładu po-
- Gdy nie ma pieniędzy na chleb dręcznika radziecldego uzupełniło w 

- trudno znaieźć parę złotych na dużym stopniu wielki brak marksi-
lmiążkę - narrz.eka pismo. Nawet se stowskiej literatury pedagogicznej, 
zon gwiazdkowy nie preyniósł popra jaki odczuwają nie tylko nasi nau­
wy w tym kierunku. czyciele. i studenci, ale także działa­

promieni Słonecznych". 
A w Łodzi beu:obotni 

się chleba • • • na próżno. 

Wielu pisamy - zniechęconych cze społeczni i oświatowi, wszyscy 
walką o życie - srzuka rmrobków w ci, którzy" interesują się życiem sZlto 
!innych drz.iedzlnach pracy. Gdy upa- ły. Aby jak najszybciej uzupełnić 
da czytelnictwo - musi nastąpić nie te braki, opracowywane są już tłu-· 

domagają -chybny unadek rodzimej twórczości maczenia „Psychologii" Tiepłowa I 
literackiej - ko*cizy pls;mo. „Pedagogiki" Garczewa-Jassłpowa. 

Najważniejszym zadaniem, jakie 

Co Us!..·szvmu „„zez radi•o stawia przed uczniem szkoła w 
~ Y -, ZSRR, jest pilna. i systematyczna 

Dziennik. 17.15 Muzyka w wyk. zes- nauka. W kraju socjalimlu naukę 
połu M. Paszkieta. 18.00 Konc~t ży tr~ktuje się jako naczelne zadanie 
czeń. 18,20 „Walczymy 0 pokój". dziecka. Je~'! z .podstawo"'7ch 
18,30 Muzyka operowa. 19.30 „Wsze f~rn:i pomoze1:11a dZ1~k1;1 w osiąg­
chnica Radiowa". 19,20 Muzyka róż męc.rn wysok~ch. wym~ow .w. nan­
nych narodów. 19.40 Lekcja języka I ce 3est wyrobienie. w mm s~ado­
rosyjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 mego stoimnku do 3ego pracy l obo­
Koncert masowy z PZPO. 21,15 Za- wią~u. O~ stopnia uświadomienia 
gadnienia kultury. 21,30 Muzyka i ucznia! od Jego v.:ewnętrm:go pi;ze 
aktualności. 22.00 Aud. literacka. konania o potrzebie zdobycia wie-
22.15 Koncert. Transm. z Budapesz- dzy zależą bowiem w olbrzymim 

Program na 29 grudnia 1950 r. 
H.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 Aud. 
literacka. 13,50 Utwory E. Griega. 
14,30 Duety fortepianowe. 14,50 Kon 
cert zespołu J. Wasiaka. 15.20 Aud. 
oświatowa. 15.30 Aud. harcerska. 
15.50 Brahms: Sonata na wioloncze­
lę F-dur. 16,20 „Na boiskach i biez­
niach kraju". 16,25 Mo'tywy ludowe. 
16,45 Aktualności łódzkie. 17.00 tu. 23.00 Ostatnie wiadomości. stopniu wyniki nauczania. 

Walka' z „drugorocznością" i nad· 
mierną ilością niedostatecznych 
ocen stanowi jeden z czołowych 
pl'()blemów naszego szkolnictwa. TEATRY - I KJ[NA 

„POWSZECHNY" - godz. 19.151 POLONIA - „Brunatna pajęczylia" Nauczyciele polscy, korzystając z do 
świadczeń najlepszych pedagogów 
radzieckich, zaczynają osiągać coraz „Przyjaciele", A. U spieńskiego. godz. 17, 19, 21 

„Sumienie", lepsze r~zultaty. Poważną .pomoc<i IM. JARACZA - dziś teatr nie- PRZEDWIOśNIE 
czynny. godz. 18, 20. 

„NOWY" - dziś teatr nieczynny. 
„ARLEKIN" _ widowisko zam- REKORD - „Upadek Berlina" 1 se-

knięte. ria, godz. 18, 20. 
"LUTNIA" - dziś teatr nieczynny ROBOTNIK „Diabelska grań", 
„,-OSĄ" ~ dziś . teatr nieczynny. , godz. 18, 20 

.ROMA - „Wilcze doły", godz. 17.30, 
20 ADRIA {dla młodz.) - „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, 18, 20 
BAJKA - nieczynne z powodu re· 

mon tu. 

STYLOWY -
godz. 18. 20 

w tej walce jes;- wprowadzenie na 
wzór szkolnictwa w ZSRR corocz­
nych konferencji sierpniowych. W 
czasie zebrań nauczycielskich wie­
le czasu poświęca się popularyzacji 
met.od pracy zar.ówno ćZQłowycla rui.u 
czycieli radzieckich jak i polskich, 
któriy dzięki wytę'Zonej pracy po­

„Niebo czy piekło", trafili zlikwidować drugoroczność i 

BAŁTYK - „Hamlet", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-51", PKF Nr 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie­
rżąt", „Słoń i mi·ówka''. 

śWIT - „Syn pułku", godz. 18, 20 
TATRY „śluby kawalerskie", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ - „Wesoły jarmark", 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOść - „śmiali ludzie", godz. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL - nieczynne z powodu remon­

16, 18, 20 
„śpiewak nieznany", godz. ZACH:Ę!TA 

godz. 18, 20 

tu. 
MUZA·-

18, 20 
„Upadek Berlina", 

podnieść· wyniki nauczania w swo­
ich klasach. 

Zwyci~two w walce o lepsze wy­
niki naµczania zależy w znacznej 
mierze od podstawy ideologicznej i 
przygotowania zawodowego nauczy­
ciela. Zdając sobie z tego sprawę, 
rozpoczęto' intensywne prace nad 
dokształc;miem kadr oświatowców. 
I tu ogromną pomoc przyniosły do­
świadczenia szkolnictwa radziec­
kiego. 

SYNOWJLEJ)" 
j)j) " . 

Pow•e§ć Bodo IJhseqo · 
Zacieśniające się przyjazne stosunki dzi i siły, w których hitleryzm z.na- Ale wpływ Erxnera nie pozostał 

pomiędzy Polską Ludową a Niemiec-1 Jazł później oparcie. bez śladu. Pozostali przy zyciu lu· 
ką Republiką Demokratyczną znajdują Akcja „Synów" toczy &ię w je· dzie, z którymi pracował w konspi­
również swój wyraz w zbliżeniu kultu dnym z mniejszych miast niemiec- racji. Dzięki nim, kilka wartościo­
ralnym obu narodów. Coraz więcej kich, w czwartym roku wojny. Zew- wych jednostek związku wchodzi na 
dzieł postępowych pisarzy niemieckich sząd przemawia nędza wojenna, drogę, którą wskazywał Erxner. Kie 
ukazuje się na półkach naszych księ- ,,zamkniętymi sklepami, pustymi wy dy po\l koniec wojny wybucha rewo 
garń, a liczne utwory polskie tłuma- stawami, długimi kolejkami kobiet, lucja, wokół czerwonego sztandaru, 
czone są na jezvk niemiecki. dzieci i starców, wyczekujących na niesionego podczas manifestacji przez 
Wśród przekładów z literatury nie odro~~nę mle~a, na węgiel, . czy marynarza, znajdzie się i ta mło­

miec'kiej ukazały się już książki ta· chleb . . ~udzie. . są przygn~b1em, dzież, która pragnąć wykonać testa· 
kich pisarzy jak Hans Petersen, An- zgorzkmah, otęp1ah, . twarze ma1ą „za m.ent Erxnera, pow'stała w imię in­
ua. Seghers. ' padnięte, blade, zielonkawe". Na teresu narodu i prawdziwej wolności 

Reflektorem wnikliwej analizy roz- 1;1licy wi~ać coraz więcej „kulawych, przeciw wojnie, nieraz przeciw wła-
, . tl . okres pana· Jednorękich, ślepych, okaleczonych, snym ojcom, widzącym w zaborcze] 
swie aią one mroczny · · k t ł h · " · · „ ł · t d · · · . t k' d N. mcaini i ułat- zme sz a conyc przez wo.inę • woime pvs anmc wo naro u mem1ec 
w~n.1a s.was Y i . na ie . . W . środowisku tym ukazuje nam kiego. . 
w1a1ą znalez.1eme odpowiedzi ?a d~ę- autor grupę starszej młodzieży lice- Taka jest treść powieści. W życiu 
czące pytanie. dlaczeqo narod me- . · . · · · d · ki · t k "elki udział w alne1. ktora zrzeszyła się w rueWlel grupy młodzieży małego miasta o -
~m~ct • ma1~cy bt 1i ltury który kim związku, mającym na celu odn.a- bija się f załamuje jak w soczewce 
swi: ~~Ylf or~ ll;t ~ twÓ ców w lezienie słusznej drogi postępowania obraz Niemiec w przededniu upadku 
~de~zin~ una~~~ f~~t~~i i tyl~ ofiar- w_ tak trudnych dl~ narodu niemiec- Hohenzolternów. Wśród młodzieży 

h d · ł rzecz współżycia kiego czasach. Związek powstał przy tej widzimy nieodrodnych potomków 
nyc zia. aczy ~a d 

1 
si ze chn ć padkowo, pod wpływem ucznia II klasy rządzące.i ówczesnymi Niem-

~arodów i ~ko1u, a ę P ą klasy licealnej. Erxnera, który uzy- cami. Są to chwalcy siły i gwałtu, 
w odmęty hitlery~u.. . skał wielki wpływ na kolegów, dzię- wrogowie demokrac.ii, antysemici, 

Do tego typu ks1ązek nalezy ta~- ki zdolnościom w organizowaniu polakożercy - krótko mówiąć. pó-
że: ~dana nieda'Y"i;;io Prz.ez. Spol- współżycia koleżeńskiego na zasa- źniejsi sojusznicy i wyznawcy Hitle· 
dz1elruę . „Wyda~i~zo - Oswi~t~wą dach braterstwa, wzajemnej pomocy ra. Ale jest i młodzież inna, ta, któ­
,,Czytelmk . pow1eśc „Synowie • l oraz zabawy pozbawionej cech bez- ra bacznie obserwuje otaczające ją 

Autorem jej jest Bodo Ubse, współ '.11yślności i użycia. Erxn_er .W:krótce życie, dostrzeqa fałszywy blask ce­
czesny, postępowy pisarz i publicy- ierinak. o?ch?d~i na fro~t ~ !Jlll;1e. .. sarskich sztandarów, pokrywających 
sta niemiecki uczestnik walk wyzwo W smierc1 Jego , tkwi 1akas ta1e- istotną prawdę niemieckiego życia -
leńczych w' Hiszpanii, , a obecnie mnica, niepokojąca członków . związ- ·cvniczną zachłanność im'perializmu 
aktywny działacz światoweqo ruchu ku. Gdy podczas uroczystości szkol ucisk i nędzę ludu. 
pokoju. n~J dyre~tor odcz".tuje im li~tę ucz- Autor nie zapoznaje nas bliżej -

,,Synowie" to powieść, którei wy- mo_w, ktorzv padli na. froncie.. . na· ze szkodą dla całości obrazu - z 
darzenia rozqrywają się w okresie zw~sko . Erxnera .z~st.a1e . pomm1.ęte. podziemnym nurtem protestu i oporu 
-schyłkowym pierwszej wojny świa- Taiemm~a ta W:VJa~ma się dopiero, rosnącym w Niemczech z każdym 
t 

· ·es'c' _ powi·edzroy z nó· pod koniec powieści. Erxner poszedł dniem wo,}ny, nie pokazuje sił. które 
owe1, pawi " · k h t 'k f t b b d „ t · k' · O · t · · · h ry _ bardzo zajmująca i ciekawo 1a .° oc o n.1 n.a ro~ , , y u ~ic ~ mm ·1eruJą. nen u1emy się w 1c 

zarówno ze względu na treść, iak i opor przec1'."' 1i;riJ?e:1~1t;;tycznl'.J. wo1- istnieniu na podstawie działalności 
na za adnienia.- które nasuwa w m~, by W:YJaśmac ieJ zrodł~ 1 1stote kilku. ~ylko ie.dnoste~. 
t k 

· q t · I 
1
·akkol,„i·ek ni·e Działalnośc jelłO odkrywa zandarme Ks1ązka konczy się obrazem rewo 

ra cie czy ama. • · · l 11 „ kt ' · Jk fal 1 ł ' dot cz ona bezpośrednio czasów, w na .. Zosta,Je skazany prze~ s<:id po o· uq1, ora. w1~ ą. ą 1:oz a a się po 

kt 
· y ,Vh d ·ł N'emcami' Hitler wy l rozstrzelany. Po śmierci Erxne- miastach mem1eck1c~. 
o ryc rzą zi 1 · · d · I p · • ć Uh k · a · · · ukazuje między innymi lu- ra związek. traci przywo ~ę i sens owie~: seq? po az~ią~ n .m 

ntem,me1 swego istnienia. Rej w nuu wodzą przeszłosc, ułatwia zrozumieme wiel 
uczniowie ze sfer ulegających pro· 1 kich historycznych procesów, klórych 

•) B. Uhse ,.Synowie". „Czytelnik" pagandzie nacjonalistycznej i szowi- jesteśmv dziś świadkami. 
1950, str. 279. • nistycz::iej. A T. 

Wzoruj~ się na ośrodkach w Państwowego Ośrodka Prac Progra 
ZSRR zorganizowano w Polsce sieć mowych ł Badań Pedagogicznych, 
Powiatowych Ośrodków Doskonąle rozpoczęto w Polsce akcję „Odczy­
nia Kadr Nauczycielskich. W tych tów Pedagogicznych", której celem 
placówkach nauczyciele szkćł pod- jest wydobycie i spopularymwanie 
stawowych i . średnich znajdują po- osiągnięć przodu~ących oświatow­
moc w podnoszeniu kwalifikacji za- ców. · Ogłoszenie w pismach facho­
wodowych oraz otrzymują ,wskazów wych najlepszych prac wpłynie w 
ki, umożliwiające im właściwą rea- znacznym stopniu na ulepszeQie do 
Iizację nowych programów. Utwo- tychczasowych metod wychowaw­
rzenie .Placówek metodycznych sta- czych. 
ło się Wielką pomocą w pracy szcze Walka o lepsze wy.nikł nauczania, 
gólnie nauczycieli wiejskich, którzy samokształcenie i doskonalenie kadr 

·nie mogli dotąd w całej pełni korzy ,nauczycieli nie wyczerpuje wszyst­
stać z rad i wskazówek doświadczo kich doświadczeń, którymi dzieli się 
nych pedagogów. Odpowiednio za- z nami szkoła radziecka. Ativ' umo­
opatrzone biblioteki i czytelnie umo żliwić uczniom pogłębienie swych 
żliwią im także korzystanie z nie wiadomości w dziedzinie, która ich 
odzownych materiałów dydaktycz- najbardziej interesuje, zorganizowa 
nych. no w ZSRR szereg placówek pracy 

Niemniej poważną zdobyczą na- , pozaszkolnej. W Domach Pionierów, 
szego szkolnictwa w zakresie dosko. w Stacjach Młod~ch Techników, 
nalenia kadr oświatowców, jest zor czy Przyrodników, dzieci I młodzle-l 
ganizowanie „Odczytów Pedagogicz maJdujj\ wszelkie potrzebne Im u­
nych". W Związku Radzieckim rok rządzenia i llłeraturę, zachęcaj~e 
rocznie tysiące nauczycieli, pubUku do dalszej praey w WYhl'a!lej gałęzi 
jąc swe doświadczenia, udostępnia- wiedzy. To samo zadanie spełniaJĄ 
ją je rzeszy swych towarzyszy. W różne organizowane w szkołach ko­
roku bieżącym, dzięki inicjatywie la naukowe. 

Bill 

Zdając sobie sprawę z ogromn~ch 
korzyści, jakie zdobywa młodzież w 
pracy pozaszkolnej, powstają i w 
Polsce Domy Kultury Dziecka. Ma­
my ich już ll. W wielu szkołach zor 
ganizowano także koła naukowe 
skupiające w SWYlll kręgu miłośni~ 
ków literatury, przyrody, czy fizyki. 
Specjalnym zainteresowaniem cie­
szą się zajęcia młodych miczurinow 
ców, którzy, mając do dyspozycji 
działki doświadczalne, nie tylko pó­
głębiają swe teoretyczne wiadomoś­
ci, ale uczą się praktycznego zasto­
sowania metod wielkiego agrobiolo 
ga radziecldego. 
Przykład6w • twórczego korzysta 

nia naszego szkolnictwa ze wspanła 
lego dorobku ł wzorów oświaty w 
kraju socjalizmu jest bardzo wiele. 
Osiągnięcia I doświadczenia peda.go 
gów radzieckich pozwalają naszym 
oświatowcom omlną6 wiele trudnoś 
ci I uniknąć niejednego błędu, 1lka 

zują im naukowe, postępow~ meto­
dy nauczania I wychowania. 

L. O. 

Gorący patriotyzm i n,iezwykła skromność 
cechują wąbitnqch sportouców radziechich 

tych ~ukce~ów, zarówno podwój­
nych, indywidualnych i zespołowych. 

Sukcesy indywidualne sportowcy 
radzieccy zawdzięczają me tylko 

I swym specjalnym uzdolnieniom ale 
przede wszystkim warunkom, jakie 

, stworzyło im do rozwijania tych u­
l zdolnień pierwsze państwo socjalisty 

I
' czne na świecie, otaczając ich na 
każdym kroku troskliwą opieką ze 
strony wysokowykwalifikowauych 

I trenerów i instruktorów. Płyną one 
ró~ież z wysoko rozwiniętego po­
cz?cia zespołowości i gorącego pa­
triotyzmu, w którym to duchu oby­
watel radziecki wychowuje . sie. od 
małego dziecka. 

Sieczenowa {Nr. 76) w walce z Du chowicz podczas Spartakiady 
w MosJtwie. 

Aby nie być- gołosłownym przyto 
czymy pewien fakt, jaki miał miej· 
sce p.odczas pierwszego oficjalnego 
występu lekkoatletów radzieckich na 
mistrzostwach Europy w Oslo 1946 
roku. J3ohaterltą ich nie była ani 

. sport radziecki, jego wspaniałe 
wyniki na arenie międzynaro­

dowej zwracają na siebie stale uwa­
gę naszego społeczeństwa, które z 
każdym dniem nabiera coraz większe 
go przekonania do kultury fizycznej 
i sportu, jako niezwykle ważnego 

czynnika w 
watela. 

wychowaniu nowego oby Dumbadze, ani Majuczaii, ani Ano­
kina, ani nawet Sewriukowa, ale fe­
nomenalna biegaczka Związku Radzie 
ckiego Sieczenowa, która pierwsaa 
zdobyła zaszczytny tytuł radzieckiej 
mistrzyni Europy. A chcecie wie­
dzieć dlaczego? Zaraz wam wyjaśni 
my. 

Na łamach naszych p.ism sporto­
wych, ukazują się artykuły, poświę­
cone tegorocznym sukcesom sportow 
ców radzieckich. 

Zastanówmy się, jakie jest źródło 

• Otóż na pół godziny przed odjaz: na rlOll dem na stadion Sieczenowa wybie· 
li gł.a . n~ polankę, znajdującą się koło Bokserzy wychodz·ą 

Na zakończenie starego r.Qku od­
będzie się w okręgu łódzkim kilka 
spotkań bokserskich. 

I 
WieJskiego domku, w którym miesz-

ków, straci J?Unkty walkoyverem. • kała ekipa radziecka. Przyszła mi-
W Pabiamc~ch tamteJSZY. Włok- strzyni Europy w biegach na 100 i 

niarz podejmu3e ŁKS Włókmarza. 200 metrów nie zauważyła porośnię-
Dnia 30 bm. w Łodzi o mistrzo· 

stwo kl. B okręgu łódzkiego CWKS 
Łódź (dawniej Legia) z.mierzy się 
z Wł6kniarzem Naprzodem z Rudy 
Pabianickiej. 

W Tomaszowie Spójnia (dawniej tego trawą dołu i tak nieszczęśliwie 
Związkowiec) zmierzy się z łódzkim upadła, że całym ciężarem ciała przy 
Ogniwem (połączonym ze Związkow gniotła podwiniętą nogę. Powróciła 
cem.) , do domu mocno kulejąc, ę. niedługo 

Spotkania te zapowiadają sie in- później widzieliśmy ją na trybunie 
teresująco ze względu na udział w honorowej stadionu w ' Bislet z bu· 
nich czołowych pięściarzy naszego kietem pięknych kwiatów i„. dwo-

W niedzielę po dłuższej ·przerwie, 
wznowione zostaną mistrzostwa dru! 
żyn klasy A. Regulamin mistrzostw 
przewiduje spotkania w 10 wa­
gach, z tym jednak, że klub walczyć 
będzie ze swym przeciwnikiem tylko 
jeden raz (bez rewanżu). Drużyna, 
która wystawi mniej niż 8 zawodni· 

okręgu. ma złotymi medalami. 
O mistrzostwo klasy B Związko- - Jestem szczęśliwa - po'\,'Viedzia 

wiec (Sieradz) rozegra mecz z Gwar ła jednemu z dziennikarzy że 
dią (Łódź). przyczyniłam się do sukcesu lekko· 

W Kutnie derby lokalne: Stal zmie atletyki radzieckiej i pokazania pra-
rzy się z Kolejarzem. wdziwego oblicza sportu radzieckie· 

--------------------- go całemu światu. 

Najdrobniejsze 
ślady brudu - ~ 

Ogłoszenia drobne o sobie ani słowa. Zresztą ta 
. . skromność jest jedną z najpiękniej-

ZGUBIONO we1śaó:"kę szych cech wszystkich sportowców 
fabryczną na nazwisko · . . , , - , • 
Krakowiak Maria. 18320 radzieckich, wsrod ktorych takich 

usuwa dobre mydło 
do prania. 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. i Służby Zd{owia na 
nazwisko Filecka Wanda, 
Łowicz, Stanisławskiego 
11. 18319 

l ZGUBIONO legit zw. 
I zaw. na nazwisko Dęb-
ski Izaak. 18318 

Częste i staranne pra­
nie bielizny jest pod­
stawą higieny. 

· ~ZGUBIONO książeczkę 

fr~COWDicy l~SZiil<iwańi 
Inżyniera-energetyka, księgowych-fakturzystów, 
finansistów, inżynierów-mechaników, mzyniera 
budowlaneqo, starszych kalkulatorów, statyków 
~ spawacza elektrycznego zatrud:+ią Zakłady Bar­
Wników „Boruta" w Zgierzu, ul. A. Struga 31). 
Zqloszenia przyimuie \.Vydział Personalny. 1123 

Głównego księgowego zatrudni zaraz „Spólnota 

z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Głowacka Janina. 

18317 

ZGUBIONO legit Inwali­
dów Pracy Nr. 322. Wi­
śniewska Helena. 18316' 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. na nazwisko Mat· 
czak Stanisława. 18315 

Pracy", uL Traugutta 4. Zgłoszenia osobiste SKRADZIONO dowód 
przyjmuje Dział Kadr. 1132 
Księgowego(ową) zaangażuje Związek Poligrafów. 
Łódź, ul. Traugutta 18, pol:ój 304. 18314 

PKP Nr. 862306 na nazwi 
sko Nowicka Feliksa, 
Łódź, Zapaśnicza 60. 

18310 

ZGUBIONO legit. Ubez· 
pieczalni na nazwisk" 
Kowalska Sabina, Żerom­

skiego 15. 18309 

Księgowych, księgowego kosztów ".lłasnych, kŚię­
qowego materiałowego, kierownika zaopatrzenia· 
pracowników finansowych, materiałowych, za· 
opatrzeniowców, biegłe maszynistki, wykwalifi­
kowanych kontrolerów, technicznych, tokarzy, 
frezerów, ślusarzy. narzędziowców, elektryków i 
robotników qospodarczych - zatrudnią natych­
miast f,ód zti.ie 7akłady Wytwórcze Aparatury Ni- 7.GUB!01''0 dowód oso­
skiego Napięcia., Zakład A. 22, Łódź, ul. Gdań-
ska Nr. 138. Zqłoszenia przvimuie Dliial Persa· liisty oa nazwisko Netzel 
nalny. 1134 Iren.a, ul. Stalina 31. 264 
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cichych bohaterów moglibyśmy zna­
leźć jeszcze bardzo wielu. 
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